
Mmmiilraci* Karola 2. 

zyjmują od 
błędy mano/ i^L 
i..- w. na.*m 
czność z Rzyffl 
ił <Jo dawnyd 
i gchyzmatycli 
;oi ,.al>una", 
.onsekrowaiiy Pffl 
j ichę Aleksandr)* 
«ach <!o pomocy ?\ 
•lech biskupów • . 

Uzy-
Iccja 

od-
aeji 

/T?" 2 il so P n 8 »y»tł poellow, 
łJ***nV0*'- mie.. I u b 7 « ł . 

1839 k., ,„ l icy * ^ ^ ^ T ^ ^ 
misyjna w kier** ci i . kV° o

P ! 5 0 w "równo uż 
ian a i l i ^ ó s k i c h ^ ^ ^ ^ y c h r e d a k c 

Za punkt »'V*jT 
vłoskq kolonj?

 Er(?i 
tolicyzm -edJJ,5f*nburj 
Obecnie w A W r 

9 tysięcy katoli 
ku, a w Erytrei 
stolików abii 
•iam Ko —.i. 
księży - kraj 
seminarjum 

)19 roku, swoje 
ł katolickiego 
prawie ten 
koptyjskim 
jest język „gk1 

ęzyka etjopskiert 

R o k Vin. Nr . 
Łódf , w torek 16 lutego 1932 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekst.m t. j . I-»i» strona 40 ;r-
za w. m/m 1 łam, itrona 5 lam w 
t.kśeie 40 gr.; nekrologi 25 gr. iwy-
ciajne 15 gr.; stroną 10 łamów, dro
bne 12 gr. za wyraz, dla 'poszukują
cych pracy 10 gr.; najmniejsze ogłoize-

nie 1.20 zł.; dla bezrobotD. 1 zł. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i trój 

kolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada — P. K. O. Nr. 68009. 
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Szczegóły krwawego zajścia w Rembertowie. 

Bandyci zastrzelili wywiadowcę 
i z r a n i l i c iężko d w u p o l i c j a n t ó w . 

Warszawa, 16, I I . Przed paru dnia
mi w Rembertowie nieznani sprawcy 
dokonali kradzieży w mieszkaniu po
rucznika Cieszewskiego. W związku z 
tern komendant miejscowego posterun

ku policji Józef Sikorski 
zarządził dochodzenie. 

Ubiegłej nocy mfała sie odbyć rewizja 
u podejrzanego o współudział w prze-
stęp&twie Jana Mroza furmana z osady 

Nędza kolejowych robotników drogowych. 
Minister K i ihn rozpatrzy tą sprawę na zjeździe dyrektorów ko le i . 

Warszawa, 16.2. Minister Kiihn przy 
jął delegacje kolejowych robotników 
drogowych z wiceprezesem zarządu 
głównego Zjednoczenia Kolejowego Pol 
skiego Nowakowskim na czele. Delega 
cja prosiła ministra Kiihna o zniesienie 

redukcji dni pracy, 
która, ogranicza czas pracy robotników 
drogowych do trzech i poniżej trzech 
dni w tygodniu-

Robotnicy drogowi przymierają z 
rodzinami głodem. Dzieci robotników 

drogowych nie chodzą do szkoły z 
braku 

Jjpawe zajścia w Tarassa. 
C . . • . . . . mm m 
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dzjn prażyli ogniem nacierające wojsko. 
Podczas strzelaniny dziewięć osób zostało 
ciężko rannych. Policja aresztowała k i l 
kadziesiąt osób. 
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wstrząs. Woźnica został wyrzucony z 
sanek i uległ ciężkiem obrażeniom. Na 
szczęście rozpędzone sanki wraz z pre
zydentem zatrzymano. Prezydent Fole-
jewski wyszedł z wypadku bez szwan
ku. 

S^ajk wybuchnie we czwartek ? 

>dsłucb4t\rp 
i>r0l Pozy, 

i zawodowe odrzu 
ch obniżki płae 

i proklamowały atraflo, Centralny Związek 
górniczy polecił zarządom oddziałów, aby 
zorganizowały na kopalniach strajk we 
czwartek. Pomimo uchwał strajkowych 
nie należy przesadzać, 

czy do strajku dojdzie. 

odzieży 1 obuwia. 
Minister Kiihn przyrzekł sprawę tę 

rozpatrzyć na zjeździe dyrektorów 
kolei państwowych w dniu 18-ym lu
tego. 

Kłajpeda w Lidze. 

Erik Coioan norweski delegat w Lidze 
Narodów, został referentem w sprawie 
litewskiego zamachu stanu w Kłajpedzie. 

Karolówka pod Rembertowem. Pornię 
dzy godzina 9-tą a 10-tą wieczorem do 
mieszkania Mroza weszli komendant 
Sikorski, posterunkowy Piotr Dzięcioł 
i wywiadowca Tomasz Karmański. Na 
widok policjantów obecn: w mieszka
niu wspólnicy Mroza 

poczęli strzelać 
kładąc trupem Karmańskiego i ciężko 
raniąc post Dzięcioła f komendanta Si
korskiego. Bandyci przed ucieczką obra 
Dowali policjantów zabierając im do
kumenty, pieniądze i broń: Komenda 
policji zarządziła obławę na terenie po-
wia/tu warszawskiego. Kieruje nią nad
komisarz Sobota. Zatrzymana w miesz 
kaniu żona Mroza, 

odmawia kategorycznie zeznań. 
Ciężko rannych policjantów w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala. 

N o w y komisarz generalny R.P. 
w Gdańsku. 

Wedle doniesień prasy następcą p. mjik 
Henryka Strasburgera na sifanowisko ko 
misarza generalnego R. P. w Gdańsku, 
który przed kilku dniami ustąp ł ze swego 
stanowiska, mianowany został dotychczc 

sowy konsul generalny R- P. w Królewcu 
dr. Kazimierz Papee. 

Obcięte nogi w p a k i e t a c h . 
Ohydna , zbrodnia w W i e d n i u . 

Wiedeń, 16 lutego. W niedzielę popoł. 
policjant pełniący sfużbę na dworcu 
Franciszka Józefa zauważył 2 pakiety, 
związane sznurem, leżące obok drzwi 
wchodowych. Pakunki te w przypuszcze
niu iż zoslały zapomniane przez jakiegoś 
podróżnego przeniesiono do komisarjatu 
Po upływie 4 godzin otworzono je f 
oczom policji przedstawił się 

okropny widok. 
W pakunkach znaleziono poćwIartO-

wame ostrem narzędziem nogi kobiece. 
— i x 

Lekarz policyjny stwierdził iż mord za* 
stał dokonany przed 18 godz. Dotych
czas nje natrafiono jeszcze na ślad mor
dercy. Dyrekcja poliejf wyznaczyła naj
lepszych swych wywiadowców do wy-
śwjetilenia sprawy. 

Dziiisiiaj przedpol. konduktor pociągu 
zdążającego do Amstetten znalazł kufer 
z którego wydooywała ŝ ę woń trupia. Po 
otwarciu kufra znaleziono w nim tułów 
kobiecy, który — według" wszelkiego 
prawdopodobieństwa należy do zamor
dowane; kobiety. 
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JAPONJA NIE USTĄPI z SZANGHAJU. 
Kategoryczne oświadczenie rządu tokijskiego. 
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wysunięto kwestję 
poddania rewizji stosunku do Polaki i zła
godzenia kursu polityki antypolskiej. 

Jako zewnętrzny przejaw zmiany sto
sunku do Polski będzie przesunięcie na 
plan drugi Wi lna. W czasie uroczystości 
niepodległości Litwy, która odbędzie się 
pod hasłem demonstracyj antyniemiec-
kich poraź pierwszy sprawa Wi lna nie bę
dzie poruszona. 

do sześciodniowych wyścigów. 

Moskwa, 16 lutego. Moskwa żyje 
pod znakiem 

pogłosek o btisklei wojnie. 
W związku z transportem maszyn z 

zachodu na wschód dia wielkich za
kładów metalurgicznych 1 osłabieniem 
transportów żywnościowych do Mos
kwy, Petersburga i innych ośrodków 
przemysłowych rozeszły się pogłoski, 
że pozostaje to w związku z przerzuce
niem wojsk na Daleki Wschód. 

Niezwłocznie zaczęto w Moskwie 
czynić zapasy żywności. 

Włościanie zaprzestali dowozu produk
tów, na rynku zginęły produkty pier
wszej potrzeby, a nawet chleb. Sklepy 
t. rw . komercyjne oblegane były przez 
nabywców, którzy zaliupywajł wszel
kie produkty spożywcze. 

Z rozporządzenia wtfadz sklepy ko-

Obłąkany syn 
uderzył s iekierą ojca. 

Wilno, 16 lutego. 
Z mieszkania Antoniego Mickańca zam. 

przy ul . Nowoświeckiej 4 rozegrał się stra
szny wypadek. Zdradzający od dłuższego 
czasu oznaki choroby umysłowej syn jego 
dostał nagle szału i zaczął demolo-wać mie
szkanie. Obecny przy tem 60-letni ojciec 
jego usiłował 

obezwładnić furjata, 
lecz ten porwał siekierę i z całej siły ude
rzył nłą starego ojca w głowę. Zalany 
krwią starzec zwalił się z nóg. Tymcza
sem na hałas nadhiegli sąsiedzi, którzy po 
długich wysiłkach furjata związali. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe prze
wiozło śmiertelnie rannego Antoniego 
Mickańca do szpitala św. Jakóba. 

mercyjne podniosły ceny na niektóre 
towary 

o 100 proc. 
najszybciej rozkupiono naftę, sól cu
kier. 

NIEMA POOZUM1ENIA. 
Moskwa, 16 lutego. Urzędowa agen

cja ..Tas" ogłosiła komunikat, według 
którego źródła miarodaijne zaprzeczają 
w sposób kategoryczny wiadomości 
„Dailly Express" o tajnem porozuimieniu 
pomiiędzy Japonja i Rosją sowiecką, we
dług którego Japonia otrzymała swobo
dę działania w Mandżurii i Mongolii, 

Tokio, 16-2. (tel. wł.) Japoński mini
ster spraw zagranicznych przyjął wczo 
raj ambasadorów Anglji, Ameryki i 
Francji i wyjaśnił im cel zarządzeń ja
pońskich w Szanghaju. Japonja z 

Szanghaju nic ustąpi i 
użyle wszelkich środków 

przeciwko Chińczykom, o ile oni dobni 
wolnie miasta nie opuszczą. Japonjal 
gotowa jest do wysłania dalszych tran-* 
sportów wojsk do Szanghaju, jeżeli się; 
to okaże potrzebnem, dla przełamania! 
oporu. 

Genewa, 16.2. Dziennikarze Japoń
scy kolportują w kuluarach konferencji 
rozbrojeniowej nieoficjalny komunikat 
jednego z japońskich biur prasowych. 
Z komunikatu tego wynika, że *rojska 
japońskie stwierdzić miały obecność 
zawodowych oficerów niemieckich w 
oddziałach wojsk chińskich. Oficero
wie ci pełnią rolę instruktorów orzede-
wszystkiem w artylerji chińskiej. 

Francuskie radjo wspomaga wiedeńską oper< 

fit 

ca się w bardzo ciężkiej sytuacji otrzymała niespodzlewa 
&. Paryskiego radja, które za prawo transmisji oper zgodziło 

» Wypłacać znaczne aybsydjsr 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.88, w płaceniu 8.86, dolar złoty w żą
daniu 9.14, w płaceniu 9.12; funit angiel
ski w żądaniu 30-85, w płaceniu 30.50; 
rubel złoty w żądaniu 5, w płaceniu 4.95, 
marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11 
i pół; za 100 franków francuskich w żą
daniu 35.25, w płaceniu 35. 

Artystka filmowa Suza oddaje strzał startowy do miedzy narodowego, w ^ i g u 
kolarakiego. 

http://pr.wc.ml
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Niemieck ie paradoksy. 

Socja l iśc i za H i n d e n b u r g i e m 
prawica przeciwko niemu. 

Berlin, 16 lutego. Z socjalistycznych 
kół parlamentarnych dowiadujemy się, 
ze socjaliści niemieccy nie zgłoszą żadnej 
własnej kandydatury na stanowisko pre
zydenta Rzeszy nawet w pierwszem głoso
waniu. Natomiast zarząd główny stronni
ctwa socjalistycznego w obszernie umoty
wowanej odezwie 

wskazuje na wybór Uindenburga 
jako jedyną możliwość przeciwstawienia 
lię zagrażającej Niemcom dyktaturze fa
szystowskiej, wzywając równocześnie par
tie robotnicze do otiidania swoich głosów 
Da marsz. Hindenhur^a. 

Berlin 16 lutego. Prawica niemiecka, 
jakkolwiek ustali swą jednolitą taktykę 
postępowania 

przeciwko kandydaturze pres. 
Hindenburffa, 

Jednakże w pierwszem glosowania nie wy

stawi wspólnej kandydatury. Ponieważ w 
pierwszem głosowaniu konieczne jest uzy
skanie absolutnej większości, przeto tak
tyka prawicy niemieckiej zmierza eto oder 
wania jaknajwiększej ilości głosów Hin-
denburgowi, aby musiało dojść do drugie
go głosowania, przy którem rozstrzyga już 
zwyczajna większość. 

W tym celu ze strony prawicy zgłoszo
ny został szereg najrozmaitszych kandy
datur, aby odpowiedzieć najrozmaitszym 
tendencjom, panującym w obozie prawi
cowym. 

Oprócz kandydatury nacjonal - socja
listycznej Hi t lera , niemiecko • narodowi 
wystąpią prawdopodobnie s kandydaturą 
Huggeuberga, aaś Stablhrlm ma zamiar 
ogłosić swego wodza Sełdtego. 

Dopiero w drugiem głosowanłn prawi-
ca zgodziłaby się na jednego głównego 
kandydata. 

Właściciel domu oszustem wekslowym 
Sensacyjne aresztowanie w e L w o w i e . 

Niezwykły wypadek w kostnicy. 
K o b i e t a w letargu powi ła n iemowlę 

Włocławek, 16.2. Wielkje wraienic 
wvwarła we Włocławku wiadomość o nie 
zwykłym wypadku, jaki zdarzył aię w 
tamtejszej kostnicy. Onegdaj zmarła 
29-lf*nia Bro: isława Tarnecka, żona woź 
nesro przy ssdzie grodzkim, będąca w s,ia 
nie odmiennym j oczekująca na rozwią
zanie. Przybyły lekarz stwierdził śmierć, 
a wobec szczupłości mieszkania, zwłoki 
przeniesiono 

do kostnicy przy klasztorze. 

Następnego dnia zjawił «tc fam mąż 
zmarłej ł z przerażeniem ujrzał, ż« wie 
ko trumny było uchylone, w trumnie by
ły ślady krwi, przy zwłokach zaś leżało 

njeźyiTO niemowlę. 
Zajr-ikowy ten wypadek Jest przedmlo. 

;hodzeń w tym kierunku, czy i. 
M 
też 

te:' 
p, Tarnecka w chwili przeniesienia 
do kostnicy była już nieżywa, czy 
znajdowała się w letargu. 

Lwów. 16.2. Wielkie poruszenie w 
mieście wywołało aresztowanie znane
go we Lwowie z różnych interesów, 
Wilhelma Dyma, właściciela realności 
przv ul. Skarbkowskiej 1- 35 — Areszto 
wanie to nastąpiło na polecenie sędzie
go śledczego, który prowadzi przeciw 
Dyniowi dochodzenia o zbrodnię o-
szustw i sprzeniewierzenia. Dym wo-
góle nie przypuszczał, że może każdej 
chwili dos.ać się do celi więziennej, 
wlec dalej załatwiał swoje interesy, a 
Kdv >c południu wyszedł na ulicę z ka 
wiarr ' „Warszawa" natychmiast zo
sta! .resztowany przez funkcjonariu
sz^ w Wydziału śledczego i wprost od
prowadzony do więzienia w Brygid
kach. 

Jak się dowiadptemy. Dym, mając 
własne auto. objeżdżał właścicieli dóbr 
i dzierżawców jako agent handlowy 

smarów automobilowych 
i maszynowych, 

przyczem zawierał z nimi bliższe zna jo 
mcśoi, a nawet swoim odbiorcom ofiaro 
wał rozmaite usługi Był on pośredni 
kiem do wszystkiego to też otrzymy
wał także weksle do eskontu. które na
stępnie fałszował, powiększając na nich 
cyfry. Zdobyte w ten sposób kwoty 

Dym sobie zatrzymywał, a klientów 
swoich zwodził przez czas dłuższy-

W ten sposób ofiarą jego padli: hr. 
Sicmeński, hr. Komorowski i śp. poseł 
Jaruzelski. Pozatcm Dvtn zdołał otrzy
mać od p. Moraczewskiego, właścicie
la dóbr i kamienic we Lwowie, pełno
mocnictwo na zaciąganie pożyczek hi
potecznych na jego realnościach. co 
też Dym wykorzystał należycie dla 
swoich celów. Także zeskontował on 

weksle fabryki konserw Ruckera, któ 
ra poniosła znaczne straty- To też po
szkodowani wnieśli prze -:' jv Dyim wi 
doniesienie karne, a w toku wstennvcli 
dochodzeń został nad nim zawieszony 
areszt śledczy. 

Wreszcie zaznaczyć należy, i c 
I vm ostatnio był wini .-.zany w aferę 
dra Kolnika i Maślaka, z mwodii któ
rej odebrał sobie żvce śp H a w - s i r 
w.cz, wicedyrektor Zemcbiejro Ban!-1,' 
Hiroif-czncRO Wówczas oszuści na fal 
szyw* weksle 

kupili pianino, 
k '*;t nasUunte «..t bcce r od nlcli od-
knpi? Dvm. Pianino to pollca odebrała 
od Dyma I z tego powodu miał on różne 
nieprzyjemności. 

W kraji 
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robotnik Gósto Feniquist m 
pomocy maszyny piekło"™ 
wy dom w powietrze. vv i 
nęły -1 osoby. U osób z a 
rannych. Powodem ^roOTB tw . in 
dmść o ro. wiedziona Berlin, w 
S m domu spotykała sie « - J ^ l e stały m i s k i ze 
chankiem. ^ . ^ ' ^ mięsem końskiem. 

(_ ) W pobliżu Mars5Wj»«.e toaiy kiełbaski z końs 
zamachu bombowego »a r ^ ł ^ e tego lokalu cierpię 
sowy Rzym Vcntimigl»a J J . « y stolikach i błędnym 
ciąg rozerwał się na ^ „ l ^ w a l i się w 

gon sypialny runął z 1?" rf«n ogrodzeniem, 
sypu na dom m i e s ^ ^ y j | £ ' . . w mc me 
kich rozmiarów katastrów t g * . * ^ 
by odnfosty lekkie rany- Jth. 

( _ Rząd ^ , r a H o W " S 3 » « P 0 < l x i e siedziało 
feac. ustawy. , ,be ° z t c f z W w i ł o o 

o k r S acv n a W | * ^ y człowiek { obszarpat 
k ,ua S z fundusz »*Unce słodowego p 
dh >ny r 20 tygodni do A E J J ^ a n spoglądali w s 

^ ^ c ^ J ^ J ^ ^ ^ m l a d z i e 

cierpieli 
m 

mięso, leża. 
Była to pora 

»wie nikt nic nie 

caterdzie 

1 9 ~ l e t n i d e s p e r a t . 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

miejskiego pogotowia ratun-

R o b o t n i c y c h o r z o w s c y 
bronią się przed aalszemi redukcjami . 

op. społ. W memorjale wskamją, * • |esz 
cze przed 2 laty załoga robotnicza, w Chorzów, 16.2. Dyrekcja państw, fa

bryki związków azotowych w Chorzowie 
zawiadomiła robotników i urzędników, że 
S dniem 1-go kwietnia b. r. zamierza zre
dukować 

500 robotników 
i kilkudziesięciu urzędników. Zarówno ro
botnicy jak j urzędnicy wygotowali me-
morjał w sprawie tej redukcji do p. Pre 
lydenta Rzplitej oraz ministra pracy i 

Chorzowie 
wynosła 3 0 0 0 ludzi, 

a obecnie załoga wynosj 1860 robotników. 
Wieczorem wyjechała do Warszawy 

delegacja robofnikó™ z Chorzowa, która 
mumorjnły te wręczy p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej oraz ministrowi pracy i 
op. społ. 

Łódź, 1 * hitego. W dniu wczorajszym, 
około godziny 10 Wieczór w mieszkaniu 
rodziców przy ulicy Andrzeja 28 usiłował 
pozbawić się życia przez wypicie więk
szej dozy roztworu weronnlu 19-letni 
Tadeusz Borycki, bezrobotny. Zawezwa
ny lekarz pogotowia rabunkowego po u-
dzjelenlu pierwszej pomocy przewiózł de
sperata do szpitala, Stan Boryckiego bez 
nadziejny. 

• • e 
Na ulicy Marysińaklego, w bójce od

niósł ogólne obrażenia ciała 27-letn.i Sta
nisław Kowalczyk, niewiadomego miej
sca zamieszkania. Kowalczyk odniósł o. 
kaleczenia twarzy l rąk. Pomocy udzielił 

mu lekarz 
kowego-

Na ulicy Zgierskiej przejechany przez 
samochód odniósł ogólne obrażenia cia
ła 17-letni Aron Mtńifzcr, syn handlarza, 
zamieszkały przy ulicy Brzezińskiej 70. 
Lekarz pogotowia udzielił mu pierw
szej pomocy. 

• • • 
W bójce ulicznej odniósł rany głowy 

80-lemi Zygmunt Lesiak, zamieszkały 
przy ulicy Rzgowskiej 82. Pomocy udzie
lono mu na stacji pogotowia ratunko
wego. 

skończyła generalna d e j * , | ^ toapoda ta bynajmn!. 
tein t przystnm a do drjgW ^la. S l , R > 

(—) Wczoraj >qd OkiCWJ ««y. h a d -
dzi rozpatrywał sprawę S S ^ t s \ Tu w t S ^ „ . ' 
dowłeza oskarżonego cM< j e s ( n j n ' ^ ^ : 

nożem swej W^hatiW ^ j f c j , 1 n ^ T 
dowiicza oskarżonego o *T^s—" jest 
nożem swej kochanki Oer»» «*nia s i ę 

kowsktej, przy ulicy C r n e c j »ęch. p 0 ż 

r T k ) ^ h stolic eurotmisWi 
Czardowicz został 

ciężlklego więzienia Poniec 
ją/. ż« działał w niezwykle" 
•nim 

(—) Do przytułku m 
glch stairców p r z y j ę t o ^ 

panujące 
at«m gospoda ta i je 

naturai"'." l^uv; europejskich 

•e ł s l * * I .V , c K o m unizm. 

K a r a sądowa przyczyną rozpaczl iwego czynu. 

Z Y C I E P A 3 J A N I C . 

Rozbita szajka włamywaczy. 

Ł ó d i |6 luie-jn W dniu wczorajszym, 
o godzinie 2 po połudnfu w lesie Jag'ew-

Nowe stronnictwo polityczne 
w Łodzi . 

Łódź, dn. Ib lutego. Jak się dowiadu
jemy w najbliższym czasie na terenie Ło
dzi powstanie nowe stronnictwo politycz
ne, będące kołem łó< lakiem takiejż orga
nizacji w Warszawie. 

Stronnictwo to powBtaje s grona człon-
Łów Narodowej Part j i Robotników — le
wicy, którzy niezadowoleni są z obecnego 
kursu polityki N . P. K. 

Na rrele tego stronnictwa w Warsza
wie stanie były wiceminister Simon. 

W Łodzi do nowego stronnictwa przy
stąpi duży odłam obecnej N. P. R.-lewi-
cy. 

N o w y sukces policj i . 
Pabjaajce 16 lutego. Przed paro dnia- i rezultatem. Aresztowano 

ml policja pabianicka zaalarmowana zo
stała wiadomością o zuchwałej kradzl* nickjm. pod wsfą Marysia, gminy Rado. 

Ifoazcz, w powiecie łódzkim, k f lku pize- 1 ży m i e s z k a n i o w i " dokonane! na tzkodę 
chodzącym wieśniaków zauważyło wi- i Józefa Nowidcfeflo, zam. przy 
szącego na solnie mężczyznę. O ponurem 
odkrycju zaalarmowano niezwłocznie po
sterunek policji powałowej. Zwłoki wi
sielca zdjęto z pętlt | zabezpieczono do j 
czasu przeprowadzenia oględzin komisji 
sądowo-lekar^kioj. Samobójcą okazał się 
27-Ietn) Adolf Wajman, robotnik rolny, 
zamieszkały we wal Place-Stoki, pod Ło
dzie. 

Jak się okazuj* Wajman, n o t o r y c 7 n y 
pfjak, skazany by} wyrokiem sądowym 
za opilstwo 

na kilka dni aresztu. 
Strach przed karą spowodował ucieczkę 
Wajmana z domu Przez dwa dif wafę-
sajl się on po kilku wsiach, wreszeje po
wiesił »ię w lesie JajJiewnfcklm. 

—:o- — 

ul. Dą 
browskfe^ 12 w pibja ńcach. PSerwinatko 
we dochodzenie przyczyniło się do odna
lezienia porzuconych prtcez sprawców 

kradaicZy: palta i futra męsktego. 
Odnaleziono jo w kanale, 

«r pobliżu przystanku tramwajowego 
Pabjanjce—Dąbrówka. Ilnych akradflo. 
nych rzeczy, jak b^elfzny, platerów i t P-
narazie nic oc\ialezlono. 

Dalsze poszuLlwania policji pabia
nickiej uwieńczone zostały pomyślnym 

mianowicie 
dwóch sprawców włamania, od któ
rych odebrano również ozęśC rzeczy 
pochodzących c kradzieży. Jak sic oka 
zało na terenie Pabjanic działała do
brze zorganizowana szajka złodziejska, 
do której również należeli obydwaj 
aresztowani. Nazwiska ich trzymane 
sa w tajemnicy. 

sowi przywódcy P P-
prezydent Zietnlęckl. P ^ ^ ; 
greber. adiw. Kempner. P- JJP .^Wa. W r £ t a

f

W y g l ^ a 

m~,m, n DoJę<?Jp kos—- ę k u trzymał 

miczaca Kona k iumci k a -y | 
^o władiz partyjnych ^S| z »a; 
cydenit RapabU fawniKij 18ob; 

ftj^drzwiami sali wisi; 

fctó 
-crnHim — łóżko 50 fenit u'-w-m;'b dyrektora od̂ PŁB^Uch siedziało z pół tuzina 

Sawnfe przynrerał s j i . niacwgo nie we dą do 
S 7 \ Podczas w y b o r ^ J H t f z t e mogliby się wygodniej 

P P s w Łodzi w y c i « ^ r t 

nie dotychczasowych P^" P iu« nufo B 0 f e n i 

K T t ^ ' n » e / p 8 ^ ^ w s z e d l w y s o k . m ł o d y 

* podartego Daba w" " ' " ' 1 

ligów'1 

wzułę, Mosklewiczówna, p. , 
rzyński. p. Galas, p. sPMedać 
wodnicząca koła kobfet P pon«ij 

Do 
prez 
cia Wojdamowle. b. po*. 
AijncnkeJi oraz robotnicy 
le poszczególnych dzielm'^ . 

(—) W Radomsku odW 
1500 konsumentów prądu, 
oliwalono przystiipić dni* 
strajku protestacyjnego Pj_ 
wysokim cenom prądu, 
tet który bodzie kierował 

t 
trzymał 

m °cno zabrud 

80" 

Z j k i e s 2 e " i Srrzeb 

* l e £ £ %
1 8 t o ł k ó w

-
 N a i 

" 0 b l o 2 O n y i solenni 
pfcWa, że zapłacą o g 

^gospodarz odr 

N ł t I l . ^ r o b l ć 5 0 fenigów 

# • 6 w ' aś c 

» j 

Zaknp nowych podkładów. 
Warszawa. 16.2. Minister KOhn za

kupi w roku bieżącym około mijjona 
podkładów kolejowych. 

przed zarażeniem tig 
przeziębieniem, ongi 

PASTYLKACH. 

Zakaz t a ń ^ 
i ą tk i W i e l k i e j 
ars za wy donoszą: 

Zrzeszenia i Związki ^ " ' ^ O n i e ^ ' ^ c e j pr 
jawie wystąpiły do w ł a d z ^ ^ l j icianach v 

i n t " I " i l ^ S p o d z i e , noszące 
w p ią tk i W ie lk ie^^5 ; . s i ed 2 i a ł o X ą o C ]

X r , 
Z Warszawy donoszą: J J pa^ l l k a kobiet. Przygl 
» s- - ^ „ . . . . i „ k»t*3r?>?fonla £ ń c , z a ^ j Przy od 

zwyciężyć M niczenia w stosunku do ^ ^ J C ? 8 — mu«\, 
sia wielkiego postu. wsp<£% "86w» i* ^ nasz g 

W n y niezatfa

Z ^ c i e siedzieli 
postnym ^ "l^iec 1 0 n y c h *t°Viki 

patk i nie ^ZĄ'^ r o b j o T ^ r°bią właś 

n 
trzy 

tftfl' 
Według wiadomości z kó) ^ 
komisarjat tzfuiu m. st_ | j | 
wzglęinić ma tę inttiwencjy 
Netę być uiają większe 
mieściu Warszawy 

o charakterze repreze*' 

— ° O ° — i 

a żadnych'1 — 

D ź w i ę k o w y X i n o - 'k *L£\tr 

S i e n k i c \ I c z a 4 0 , 

Dziś w i e l k a premjer a ! Dalj wielka premjcrai 

M E Ł O D J A , S Z C Z Ę Ś C I A " 
J e a n c l t e G a y n o r kocha, 
i porywa swoim talentem. 

tęskni i zachwyca C h a r l e s Ł e i r r e l l uwodzi , uwielbia 
Nadprogram dodatek dźwiękowy Foxa i tyg. Pata 

„Kłątw^ Roda ^ 

Poci. W dni po*1, 
w sob. niedz- i 

Dr. M e d . M E W I A Z S K I 
uL Andrzeja 5. Teł. IS9-46. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclowa. 

Cielitroterapja. d|ałerai|a I lampa kwarcowa 
Pnyiu.«|. oó 8 — 11 1 od 5 — 9 po pot, 
W a l .d i l .U I iwłwła od 9—1 pn.d pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyjmuj* od 8—9.30 r., 12.30—1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiecz. 
W ai .4 i l . l t i iwięt. od 9 - i w pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

R E I C H E R 
moezo-Choroby . k o r n e , weneryesne 

p ł c i o w e . 
Południowa 28, teł. 20l«93. 

priyjmuj. od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wieez. 
w niedziel, i lwięta od 9 — l w poł. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr 4, ',*>'.*.»! 

SPECJALLATA CHORÓB .KORNYCH 
i WENERYCZNYCH. 

LECSEAL* LAROJ , KWARCOWĄ. 
EUKTROTERAPJA. 

f f iyimuj. od i- 8—2 pn.d pot. i od S—9 WI . t i 
W al.AZI.lt t Iwieta od (odi. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . J . N A D E Ł 
AK'v:TER]T CHOROBY KOBIECO 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 

Dr. med. 

M. P O Z E N T A L 
/ k a a a . r - g-tnekoloo; 

P O W R Ó C I Ł 

l l - g o Listopada 19, 
telef. 223-34 przyjmuje od 4 — 7 

Dr. med. 

M . F E L D M A N 
aknacer - ginekolog 

p r z e p r o w a d z i ! s i ę n a 
Z a w a d z k a l O . 

TELEFON 1S5-77 Frirlm . i t od 9—12 i o4 3—6 
po pol, 

DR. M E D . 

M . 6 Ł A Z E R 
choroby skórne i weneryczne. 

U l ZIEIONA Nr. 1 Tel 185 49. 

Od 1 2 - 3 I 7 - 8.30 wltas. 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

SpactaBfta . iicob tkdrayuh. weneryc-- ch 
I ajocr.cpłclowych 

UL. Cfcg-ietiaiwn* NR. 7. TOL. 141 - 82. 
weclłur łtarel numeracB: oL Cetlelalana 431 

Pnvi«»i« °d «odi. 8—10, 12—2 i 5—8 
w ni td i i t l . I <wltłt 9—11 rano. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

I . 

D R . M ! I D . 

f l Ł B E R S T R O M 
CHOROBY/ AKORNO, W T I C R C W T 

I MOCAOPLCIOWE 

t e l . 1 1 3 - 4 2 . 
8 w., w nledi. I 4wi<U 
w pol. 

Z i e l o n a 1 1 * 
Pnyjmj|t ad Jad*. 4 — 

9 — 1 

tir. MED. 

Z . R A K O W S K I 
l l - g o Liatopada 9. T e l . 127-81. 

Specjalista chorób masa, nosa, 
gardła 1 płac. 

Przy|rau|t ad 12 — X I 5 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w L . t idcy Zfitrika 11 

popel 
U 

« C ^ « * ^ e | E s t e t o . 
«>. r a miał, 7 u ""Kieiskn 

Ss«B«i»lo 1 po i 
t a n o f l s r y • 

»« ł'^/'l na w" a* 
T y Ute o 

-steki 
"lem "miejętnie 

PRZYBLAKAŁ sio pies 
do odebrania za wy nagród** 
wackteKO S. 

TUT x t V \ f \ j t? 

*: - ^ J S ;• "«toP artw", 

M e d . S O M M E R 

p o w r ó c i ! 
UL. 6. SIERPNIA 1 . Tsl. 220-26 

CIIOR. OKÓRNO w o n t r y u n t i KOBIECO 

Lamp* k « . i i r e t w i . 
Od 9— 12 i 5—9 Odx. poez.kalnła dla pa*. 

W a-trfz. od 10— 1, 

OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, 
krzesła uebowe, rob<;«ta solidna, warunki do
godne, ceny niskie. KUńskieso 160. Przezdzlec-

D r . H E L L E R 
Sptctalitta ahorób ikóraych i waaeryataysk. 
U L NAWROT Nr 2 TeL I7»-8<». 

Prryjrriuła do 16 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziela I ! - 2 po poł. Pani* 4 - 8. 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

WALENTYNA JÓZWIAK. Oficerska 7. zgubiła 
legltymach od dowodu wyd. przez L K. Po. 
znańskl. 

ŚLUBNE wiatanki, wieńca i kotw najtaniej kwia
ciarnia, IUgowika Si. 

WYCHOWAWCZYNI . 
nia praktyką poszukuje P0** 
ola. Zgłoszenia nadsyłać 
nlarka'*. 

BUDKA szeweka do spr 
raz ul. Częstochowska 7. 

REGINA KOWALSKA, n i I 
hOa dwa świadectwa prac/i 
da" 1 „Kropli Mleka". 

0STRZEGAM1 przt l ki i i^" 1 

5 Nr. 3S.U6 lub 38^16 skirs* 

IZwrot takowych za 
«U Żeromskiego, », 

^ . T p o w o 4 - ^ > " ^ D ; 7 ^ i i n ; ; 7 P a , a i e r s k l e S L 

ft! C ^ c a j a c m 

ostało do wyr 

fa '̂»ł te , Peruk, „i . 

iy. 

y 11 „, •* u 
Pol see nr 

' a d a , ? K I e m wypraw 
E°mandorowi o 

dr, 
'W 

ca Przeznac 

szyc „ ° P r y s z 

AJi iU szajka w 
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J ! C 1 H V 

a n i a I ury i 

otoborgu (S^v! 
tto Fernąuist ł 
izyny piekfoliK 
po wietrze. W~ 

11 osób zoflł 
wodem z,brod» 
. wiedzioną 
potykała si-e 

W kraju 6 miljonów bezrobotnych. 

kleszczach głodu. 
obliiżu Marsy$ 
M\ bo w ego na Pf 
Ventiimiglia 

,J sie na dwie2 
runął ^ 15" f f l ( 

m mieszkalna 
ów katastrofy 
lekkie rany. M B 

W BERLIŃSKICH Z A U Ł K A C H . 
Berlin, W lutym. ła odpowiedź''. — Ich sytuacja nie Jest 

i e s t a ' y miski ze wcale lepsza niż bezrobotnych1'. 
e leża?»N,I'?S^M sońskiem. Wpoblfżu placu Aleksandra W miej

scu, gdzie jest największy ruch, t j . koło 
prezydjum policji, zostaliśmy zatrzymani 

Gwóźdź w ciele t r u p a . 
P O T W O R N E Z W Y C Z A J E W S E R B J I . 

l e ,a mięsem 

e ' i Jny Ł l 0 { a l u c ł e r PieU głód; 

*a tom*.1 S ! 9 w m i§so, leżące za S2l*niem- to pora obi iw* rSJ«WIE n i k 7 N V a 
- mv mc me zama-

bowjem składali się z bezro 

. v ' r ! ; K ' p ^ 2 ^ • " d a ł o ^rdz- ieści o-
• \Vcdt««IP' H

T

0 rdęć i nich zamówiło coś do 
,acv m c ^ S K ^ i obszarpana ko 

u z funduszu Z» «kl«nce słodowego piwa , 
0 tygodni do A i eCo J - > k l H n spoglądali w stronę 

łódzka » f t S° stojącego na ladzie, 
generalna d < * * p K'\?°«Poda ta bynajmniej nie 
RANIŁA do dTUfP«L C * S l Ł * R o s ) i - N i e - *° d z i s i e j " 
:orai Sad OKIGGI 0I'U * a d gospodą wisiał napis 
•wał sprawę F n t * \ Tu, w północnej czę-
tarioncKO o • » ]est najlepsza sposobność 

la^ l i ank lOen , N,AS I EO nędzy, panującej w 
i7.v ulicy Cnn. J, K' . R°ZATEM gospoda ta i jej goś 
LICZ w*rtat 1 ,JJ* Potwierdzają fak, że z po-

^»tk!ch stolic europejskich (wy-
l pralnie Rosję) właśnie w Ber 

ięzienla ponlertf 
ał w nlezwyW 

Komunizm. 

p r z y j ę t o . ^ S l W n S n ^ ^ T 1 5 w i s i a ł n a ' 
50 fenigów'. 

' P™T$rtfi* lS-rXy' Połoiywszv głowy na des. 
; y m , , C h ^ r * J S ; n , ^ o nie"wejdą do przy 

- o w y c h p r * Q * M & , Ą 5 Q 

. został! wybrać • 
ódcy P P. 
?ietn1ęckl. 

ów-na, p. D o £ 
Galas. p. Kefl*, 
koła kohfet P (a 

•Japałski 
owle. b. po*, 
az robotnfcy-
ólnych dzJcWc. 
Radomsku odbr 

Ticntów prądu, ^ 
>rzystąpić doiła 
testacyjneso PŁ* 
:nom prądu. W: 
wizie kierował * 

odparł 

Kempner. p. Z ^ «yja W ? 1 1 3 wy*lądała dłu 
^ n h o l e c h C ; * * trzymał biała 

•toedać 

trzymał bjał 
MOCNO zabrudzona 

przez zbiegowisko. Dwóch policjantów u 
siłowało podnieść człowieka j postawić go 
na nogi. Jakaś ciekawa niewiasta pyita — 
„Co się stało?" 

„Głodny'* — odrzekł smutnie poli
cjant. 

„Głód". Tłum szybko powtarzał te sło 
wa i robił mjejsce policjantom, którzy 
nieśli wychudzonego, bladego młodzieńca, 
któremu nogi drżały jak w febrze. Zwyk
le policja zbierała na ulicy pijaków a dziś 
zbjera przeważnie głodnych. 

Potem wędrowaliśmy prz& dzielnicę 
zwaną „Scheunenviertel". Ulice są tu sze 
rokie i czyste. W porównaniu z tamtemi 
wyglądają na luksusowe. W pewnej knaj
pie grała muzyka. Pjanista walił w for
tepian, w którym brakowały boczne częś
ci. Skrzypek i flecista mocowali się ze 
swemj instrumentami. Przy stołach sie
dzieli ponurzy młodzi mężczyźni i dziew 
częta. Dziewuchy wydarły nam z rąk kuf 
le piwa. Oprócz nas nikt nje miał nic na 
stole. Jeden z „towarzyszy* wytłumaczył, 
że lokal ten jest schroniskiem uciekinie
rów z „Domów opieki'' i że prawie wszy 
scy obecni są małolenj, bezrobotni i fatal 
nie głodni. 

W gospodzie „Mulackklause" dwie 
stare kobiety wyżebrały od nas kawę. 

Na tej samej ulicy Jest jeszcze Inny lo 
kal, przeznaczony dba członków stowarzy
szenia kowab. I tam pełno ludzi w podar 
tych łachmanach wczytywało się w ka. 
wałkj starych gazet. I tu żaden z nich nic 
nie jadł i nie Pił. Weszli trzej muzykanci. 
Zagrali wesoły marsz wojskowy z czasów 
przedwojennych, lecz nikt nje dał im ani 
feniga. W „żarówce"', niskiej piwnicy 
naprzeciwko śląskiego dworca, chcieliśmy 
dostać nocleg. Stara pokraczna kobieta 
pokazała nam pięć łóżek, stojących w jed 
nej izbie; 

wszystko brudne i cuchnące, 
po marce za noc od łóżka. Było nam za 
drogo, poszliśmy dalej do hotelu „Metro-
pol1', gdzie długo musieliśmy czekać na 
zimnie, zanim nam portJer otworzył.w 

— 80 fenygów za łóżko — mruczał 
portjer. — Proszę sobie obejrzeć. — Rzu 
cił nam klucze na stół. 

Na piatem piętrze znaleźliśmy pokój 
numer 96, w którym znajdowało się pięć 
łóżek, szara od brudu pościel. Ab-

Przy reumatyzmie I podagrze należy niezwłocz
nie zastosować od la* wypróbowane tabletki 
Toeal. Gdy tamę środJd zawiodły, nawet w chro
nicznych, zastarzałych wypadkach osiągnięto 
przy zastosowaniu Tosralu, nadspodziewanie do
bre rezultaty. TogaJ nieityUoo uśmierza najsroi-
sze bóle, Ieoz zwalcza w zarodku te nledoma-
jrainla. Toeal wstrzymuje nagromadzanie się 
kwasu moczowego. Nieszkodliwy dla serca, żo
łądka I tartych organów. We wszystkich apte
kach. Cena zł. 2. — 

W okolicy gór Braicza i, w Serbji isf-
nfeje jeszcze dcąd barbarzyruk' zabobon 
przyjw&żdżania ntc-boszczykow Jo .trum
ny. Jeden z najbliższych członków ro
dziny wbjja djugi gwóźdź w ciało zmar
łego, przygważdżając je w ten sposób 

do dna trumny. 
Zabobon-ia ludność jest bowiem przeko 

nana> że tak czyniąc uniemożliwia nie
boszczyków zamienienie się po śmierci 
w wilkołaka 1 straszenia ludzf po no
cach. W trumnę poza tem umieszczają, 
żywą kurę lub innego ptaka domowego. 
Zwyczaj ten, dodać należy — zanika z 
biegiem czasu wśród miejscowej lud 
noścf. 

Obecnie prasa donosf z Bfafegogrodu 
o wstrząsającym wypadku, którego epi
log rozegra sję przed sądem. Kilka lat te
mu wieśniak Micha} Stefanowicz wydał 
swą córkę za niejakiego Dragomfra Sto. 
janowjeza, który wraz z żoną zamieszkał 
w domu teścia, by mu być pomocnym 
przy pracy na roli. Parę tygodni temu 

starzec 
cjeżko yachorcw.'t 

i w środę, w mniemaniu doiv.ow-rl.o-v. 
zakończy} swó_> żywot ziemski Krewii 
i sąsiedzi umieścili nieboszczyka w trum
nie, przygotowując wszystko do uroczy.4 

s'[ego pogrzebu. Zięć zmar}e£o Stojanj-
wjcz postara} się o dfu^i gwóźdź, celtńt 
tradycyjnego przygwożdżeni';) zwłoł: c'o 
trumny j jednem mocnem uderzeni* rń 
m{o;a przebi ł na wylot ciało zmarłego 
teścia. W ó w c z a s , wśród przerażenia obe
cnych stary Stefanowicz otworzy! oozy 
t zawył z boleści. Śmierć wieśniaka 

była ty lko p o z o r n a . 
Jeden z obecnych w y ą l gwó.'dż ź cjafa 
leżącego w trumnie wieśniaka, k tóry mi
mo szybkiej pomocy zmar} w parę godzin 
później wśród strasznych boleści. Z ; ęc ia 
Stefanowicza a iesztowano i oddano do 
dyspozycji sądu, zachodzi bowiem podej
rzenie, że dziaja} on nie pod w p ł y w e m 
zabobonnej tradycji , lecz z chęaj zysku, 
by czempręd/e j wejść w posiadanie ma
jątku teścia. 

Tancerz kochliwej Amerykanki. 
Policja uwięz i ła ptaszka. 

B I A Ł Y S E Z O N . 
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i W górach odbj wają się w lutym liczne zawody narciarskie, które dzięki 
cieszą się dużą frekwencją uczestników i widzów. słońcu 

Amerykanki przybywają do Europy 
przeważnie w poszukiwaniu niewybred
nych przygód miłosnych. Wskutek togo 
często padają ofiarą wyrafinowanych o-
szustów i szantażystów, którzy, korzysta
jąc z ich łatwowierności, naciągają je nie 

raz na bardzo znaczne sumy. 
O takim właśnie fakcie donosi obecnie f 

prasa paryska. 
Od roku mieszkała w Paryżu bogata 

Amerykanka, mistress Karolina Brigh
ton, osoba bardzo brzydka, ale posiadają
ca wiele pretensji do życia i użycia. 
Zapoznała się ona w pewnym lokalu noc
nym z przystojnym tancerzem brazylij. 
skim, Antonim Verrero, który wywarł 
na niej bardzo silne wrażenie i rozpalił w 
jej sercu namiętną miłość. Verrero pokpi-
wał sobie z uczuć starszej i brzydkiej A. 
merykanki, lecz zbyt był sprytny, aby jej 
to okazywać. Przeciwnie począł odgry
wać przed nią z wielkiem mistrzostwem 
komedję wielkiej i płomiennej miłości-

Podstarzała dama była w siódimem 
niebie. Wprawdzie czasami rozsądek pod 
szeptywał jej słowa trzeźwe lecz ona wo 
lała ich nie słuchać. 

Wyszła na tem najgorzej. 
Oto pewnego poranka, gdy tancerz od 

dalił się z jej mieszkania, spostrzegła 
ona z przerażeniem brak całej swej wspa
niałej biżuterji, przedstawiającej war-
torść 20 tysięcy dolarów. Mianowicie 
Verrero, korzystając z chwili, gdy przyja 
ciołka jego usnęła, wydobył klejnoty ze 
znanej mu sikrytkj i oddalił się w sposób 
nader dyskrettny. 

Rozczarowana kobieta zrozumiała, ie 
rozsądek miał słuszność. Pozbawiona od-
razu wszelkiego sentymentalizmu, uwiado 
miła o wszystkiem policję, która jeszcze 
tego samego dnia uwięziła ptaszka i ode
brała mu klejnoty, których 

nie zdoła! jeszcze ukryć. 
Czy ta przygoda nauczy kochliwą da

mę większej ostrożności, oraz Jak wiado-
mość o tej aferze przyjął jej ciężko pra
cujący w Ameryce małżonek — tego NIL 
wiemy-.. 

W stolicy Szwecli. 

Sztokholm, należy do najpiękniejszych 
miast w Europie, zwłaszcza ze względu 
na swoje niesłychanie malownicze poło
żenie. Na ilustracji naszej widzimy naj-
ruchliwszą ulicę stolicy Szwecji Kunge-
gagatan, przy które! znajdują się najbo
gatsze nowocześnie urządzone sklepy i 
składy. Przy ulicy tej znajdują się tez 

olbrzymie drapacze chmur. i 
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Rupert mówił donośnym szeptem, 
tak, żeby eo wszvscv moRli słyszeć — 
rozkazująco, ufnie, odważnie i wesoło, 
Kdyż wesołość dodaje otuchy i jest czę
ścią odwagi. Toteż mala banda yiywtłu 
s;e i zaczęła maszerować raźnym kro
kiem. 

Księżyc FAŁ zaszedł 1 pogoda była 
szkaradna. Mżył drobny deszczyk. Któ
ry czypJł ciemność jeszcze bardziej nie
przeniknioną. Wiatru nie było prawic 
wcale, ale zimno przenikało do kości. 
Nieliczne latarnie rzucały na chodnik 
małe krążki światła. Partja zatrzymała 
się nagle przed wysokim murem, zamy
kającym wąską uliczkę. 

Przez chwilę Rupert myślał, że za
błądzili, gdy w ciemnościach nad ich 
głowami rozległ się przenikliwy szept: 

— Pst! Czy to wy? 
— Tak. Czy wszystko dobrze? — za

pytał Gardstcin. 
—Tak. Mamy ją. — Rupert poznał 

glos MŁODOCIANEGO bandyty. — Warto w 
t i k :IR/y-aczył się do nas. Z-itog-' — :m 
kneblowana — pod strażą w dwóch 
przednich kabinach. Przecięliśmy jedna 
linję i napoczęli drugą. Oderwiemy z łat
wością. 

— No. to prędko! 
Spuszczono drabinkę sznurową, któ

ra Rupert widział w domu, gdzie odbyła 
sie.zbiórka i w ciągu paru minuj.wszys-l 

cy znaleźli się po drugiej stronie muru. 
K mardor uradź wał s \ \ że jak dotąd, 
obeszło się bez rozlewu krwi. Młody 
bandyta ruszył teraz przodem, a Rupert 
i Gardstein przesunęli sie na tyły. żeby 
pilnować ludzi W takim porządJmdjtai 
li nad brzeg wody. 

W odległości kilkudziesięciu kroków 
dalej widniała ciemna masa, od której o-
derwała sie zaraz łódź składana. Wiosło
wał olbrzymi Niemiec. Rupert wsiadł z 
czterema innymi i popłynęli w milczeniu 
kii pierwszej z brzegu łodzi podwodnej. 
Ludzie z pierwszej partji pomogli im do
stać su na pokład. 

— Tędy — zabrzmiał głos Mullera. 
Rupert wszedł za nim po drabince na 
wieże dowódcy i oparł sic o stalowy bok 
tnOSłkii. Niemiec zaczął mówić krótkie-
mi urywanemi zdaniami. 

— ŁATWO odkryliśmy, jak nią mane
wrować. Zanurzymy ją, jak tylko pan 
ruszy. Już wentylatory i rura wydecho
wa zamknięte. Do odbijajaczy minco-
WAŁY sc tvki, żcbv te cicho od POZOSTA 
łych łodzi odepchnąć. Niech tylko 
wszyscy wejdą, to zapuścimy motory. 

Łódka wróciła z nowym ładunkiem 
ludzi i materiałów. Tym, którzy nie po 
MAGALI przy odbijaczach, kazano zejść 
nadól. Łódka popłynęła po ostatnią par 
tjc i wróciła. 

Piraci wkładali dokiem przez prze
szło pół godziny- Pomimo, że ten port 
jest wyjątkowo starannie strzeżony 
przez policję, nie wystawili żadnych pla 
cówek i nikt ich nie zaczepił. Te fakty 
nie bvłv naturalnie znane komisji śled
czej, klóra później rozgrzeszyła policję 
nawet z niedbalstwem. Kłamliwy za
rzut Bradv'ego, że zaszło coś gorsze
go, niż niedbalstwo, nie został udowod 
uiony rzeczowo. 

— Wszyscy na pokład! Pomagać 
przy odbijaczach! — Na dole rozległo 
się zgrzytanie i warkot motorów elek-
tTycznych. — Odcumowaći. 

Zachodziło bezpośrednie niebezpie
czeństwo obudzenia załóg w dwóch są 
siednich łodziach, gdyż woda i stal są 
świetnemi przewodnikami dźwięków. 
Warkot silników elektrycznych w ło
dzi podwodnej jest cichy, ale bardzo 
wyraźny. Do tego dołączało się ryzy
ko najechania na sąsiadkę, jako, że 
odbijaczy strzegli sami amatorzy. 

Nie mogło być mowy o odeumowa 
niu przed puszczeniem w ruch silników 
elektrycznych- Zdanie się na fale gro
ziłoby niebezpieczeństwem ze wizględu 
na małą przestrzeń wody po za ło
dziami i zbliżający się przepływ. 

Rupert nadat uciekinierce kierunek 
i naprężona lina opadła. Upłynęła se
kunda — dwie — trzy — cztery. Nie 
usłyszał zgrzytnięcia metalu o metal 
— dwie nieruchome lodzie podwodne 
pozostały wtyle. Manewr odbyt się 
bardzo cicho, ale pomimo to załogi są 
siadek musiały spać wyjątkowo twar
do.. Muller zacisnął mocno ręce na sta
lowych bokach mostku 1 odetchnąwszy 
głęboko, zbiegł z wieży, aby zawołać 
do środka ludzi, którzy tak świetnie 
popisali się z odbijaczami. Ci wdarli 
sie szybko na wieże i zeszli przez luk 
w głąb łodzi- W chwilę potem otwarto 

zawory zbiorników balastowych i 
łódź zaczęła się zanurzać. Na po
wierzchni wody został tylko wierzcho 
łek wieży, od którego szły na wszyst 
kie strony zdradzieckie kręgi piany. 

Ruperta ogarnęło uniesienie. Znał 
dobrze pozycje statku inspekcyjnego i 
wielkich okrętów wojennych, stojących 
na kotwicy po prawei stronie, ale na-
próżno wytężał wzrok, aby ie rozróż 
nić. Jeżeli więc on ich nie zobaczył, to 
jakże one mogły wypatrzyć jego małą 

wieżyczkę? 
Płynął z szybkością więcej niż sześ 

ciu węzłów na godzinę, orientując się 
w kierunku podług świateł na bojach i 
cjemnvch mas dornj5w__na wybrzeżu, i 

Jak, 

bezpiecznie 

Sam powiedział, że mał ten port 
własną kieszeń. 

Wreszcie łódź wyszła 
na otwarte morze-

— Hei, tam na dole! Wypompować 
balast, wyłączyć dynamo 1 zapuścić mo 
tory! 

Za chwilę z luku wynurzyli się Oard 
slein i Muller i zasypali go gradem po-
winszowań. Opowiedział im, Jak swa
wolny uczniak. W tym momencie nie 
czuł do nich wcale odrazy. Muller poin 
formował go, że przejrzał papiery i do 
wiedział się z nich, że łódź nazywa się 
„Z—3". Zabawili z nim tylko kilka mi
nut i znów zeszli nadól — dodać ducha 
załodze. Niebawem łagodne warczenie 
dynamo umilkło i rozległo się pulsowa 
nie potężnych silników Diesla. Łódź 
porwała się do biegu jak ognisty koń, 
zadraśnięty ostrogą-

Nad atramentowem morzem wisiały 
zwały ciężkich chmur. Zimny, lisropadt) 
wv kapuśniak siekł monotonnie bez żad 
nej przerwy. Brzeg by? niewidoczny 
i o obliczeniu położenia nie mogło być 
mowy. Trzeba więc było płynąć na
przód przy pomocy logu i konv z 
uwzględnieniem prądu i przypi /wu. b> 
znaczy w znacznej mierze na los szczęś 
cia. Światło latarni morskiej ł:ddvsto 
nc'u było absolutnie niewidocne, a bu
czenie syren, ostrzegających przed 
mgła. trudno do zlokalizowania. 

Rupert spojrzał na zegarek- Dyla 
trzecia i do właściwego dnia brakowa 
ło ieszcze czterech godzin. Przy d.. :j 
szybkości mogli być do tego czasu o 
trzydzieści kilometrów na południc od 
przylądka Llzard. Morze było gładkie 
tylko od zachodu szła lekka iaia. Ru
pert czuł sie szczęśliwy. Znów sfctł ?"i 
wieży dowódcy i czuł pod nogami pul
sowanie maszyn. Teraźniejszość po
grzebała przeszłość, a przyszłość 
miała znaczenia. 

(d. e. TUI 

http://doiv.ow-rl.o-v


. 4 

Lcba ze stolicy. 
Ż V C / P lVar32flvvy w &//A;ir 

Odbyło się pierwsze posiedzenie nowego 
zarządu Zrzr«zenia właścicieli teatrów 
|Mri*»t'-ivch m. stoł. Warszawy i wojewódz
twa «ir*.-awskietco. Omawiano m. in. n-
ebwś!., ogólnego ubran ia właścicieli t<*a-
tró>v świetlnych, dotyczącą skasowania 
Występów artys»ow w kino-teatrach et v 
łeczuych. Uchwłta przewiduje, że występy 
•rtystów mogą bW w kinach wyświetlają
cych l i imy nit-iue, w kino-teatrach dźwię-
l " v . / h winny by-' skasowane z dniem 18 
b. : i , jednakowoż zarządowi przysługuje 

JM) terminu. 

• • • 
Główny Urząd Statystyczny zawiadomił 

i e komisja do badania zmian kosztów n-
rrzMi ani o w Włrrzawie uchwaliła, że kosz
ty ctrzymania rodziny pracowniczej w 
X> arszawie, składającej się z 4-ech osób, 
zmniejszyły sie w miesiącu styczniu 1932 
roku o 2,9 proc w stosunku do poprzed
niego miesiąca. 

¥ » * 
Na mocy rozporządzenia komisarza rzą

du. Które się ukaże w dniach najbliższych, 
winni asmagłowania mięsa do Warszawy, 
k a rai ii będą w drodze administracyjnej 
grzywnę do 500 złotych lub aresztem do 
if fin»*«ro miesiąca, przyczem mięso będzie 

•>!> i"skowane i oddane bezrobotnym. 

KRATECZKl. 

O B R A Z O W Y W O Ź N Y . 
A w a n t u r a w sądzie. 

Obywatelski komitet pomocy aajmował 
się do dnia 8-go b. m. rozdawnictwem wę-
„'la miedzy bezrobotnych. Rozdzielono o-
trółem 579,850 kg. węgla między 15,197 
rodzin. Zbiegiem okoliczności a chwilą za
kończenia rozdawnictwa opału zaczęły się 
TO^lkie mrozy W ten sposób okazało się, 

akcja węglowa nie może być uważana 
Sa ukończoną. Przeciwnie wysuwa się na 
croło potrzeba zaopatrzenia niezamoż
nych w opał. Magistrat w roku bieżącym 
N?W m o i * przeprowadzić akcji pomocy. 

>k kredytów na ten cel uniemożliwia 
)• • girtratowi rocpoczęeie rozdawnictwa. 
r t bywatelski komitet pomocy wykonał h i i 
w tym kierunku wszelkie swoje zamie
rzenia. 

• • • 
Podczas, przeprowadzonej przez komł-

snrjat rządu w ub. tygodnia inspekcji hal 
Mirowskich, stwierdzono rozpowszechnie
nie się dowoan i sprzedaży pod halami w 
niezwykle anty-sanitarnych warunkach 
pieczywa, głównie chleba sitkowego i razo
wego. Pieczywo to sprzedawana i r* t 
wprost s worków, lub owinięte w brudne 
szmaty, nie posiada nalepek, wskazują
cych w handlu okrężnym może się odby
wać jedynie w warunkach, przewidzia
nych w rozporządzeniu ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 29 października 
1920 roku i sprzedaż domokrążna pieczy
wa jest wogółe zabroniona, komisarja 
rządu wydał zarządzenie ścigania sprzeda
ży domokrążnej pieczywa oraz przestrzega
nia, aby handel okrężny pieczywem od
bywał się wyłącznie w warunkach, nie za
grażających zdrowiu publicznemn. 

Śnieg wpływa bardzo silnie na 
psychologię przeciętnego człowieka. 
Człowiek, patrząc na śnieg staje się 
sam jakiś bielszy i zaczyna oszczędzać 
na myciu się. Gdyby tak śnieg padał 
do Wielkiej Nocy, lodziarnie mogliby 
dzięki temu nie wykąpać się na święta. 
Dwa razy do roku kąpiel łodziatrnowi 
nie szkodziła Pozatem śnieg wpływa 
nietylko na ciało, ale i na duszę łodzia
nina. Czuje się on jakoś raźniej. Śnieżek 
sobie pada — myśli łodzianin — może 
wierzycie>l nie przedostanie się do mmc 
przez zaspy śnfeżne i — jest zadowolo
ny. 

Łódź odrazu robi się ideałnie c z y 
stem miastem, ulice są równiutkie- bie
lutkie, ładne 

Jak widać z powyższego hymnu 
pochwalnego na cześć śniegu, niesłusz-
nem jest rozpowszechnione powiedze
nie: tyle mnie obchodzi, co zeszłorocz
ny śnieg. Tego powiedzenia zwykle się 
używa, gdy ktoś przypomina komuś 
że ma do płacenia weksel. Ja sam na
wet dzisiaj użyłem tego powiedzenia 
Pozatem dodałem propozycję, wysunię
tą przez tak poważną firmę, jak Wi
dzew: będę spłacał w ciągu 10 lat. 
Przez pierwszych pieć lat zapłacę 50 
procent i przez dalszych pięć la/t rów-
niież 50 proc. Ponieważ moim wie
rzycielem w tym wypadku bvf właśnie 
Widzew, a raczej Jego sklep, wlec nie 
wątpię, że moja propozycja zostanfe po
traktowana przychylnie ł ze zrozumie
niem rzeczy. 

A przez dziesięć laff śnieg zapomnie
nia otuli mój dług i bedę rrotał spokój 
Ze śniegu, niestety, u nas pozatem wiek 
szego pożytku niema. Nikt nie maga
zynuje śniegu na lato* kiedyby miał on 
wielki popyt, chociażby do przyrządza

nia lodów, do chlodzenfa się i wogóle. 
śnieg powinien również znakomicie 

wpływać na ochłodzenie temperamen
tów. Dlattcgo pożądanem jest, aby 
porcja śniegu znajdowała się w róż
nych poziomkowych czy malinowych 
salach, i innych tego typu lokalach, 
gdzie łódzka tombakowa młodzież wy
kazuje dobitnie, że jest sarmacko na
strojona, f że „albośmy to jacy-tacy". 
Wogóle wszędzie- gdzie zbierają się 
większe skupienia ludzi jak np w są
dach. Że byłoby to wskazane świad
czy poniższa historia kobiety- którą 
temperament poniósł — do ceilki aresz
tu. 

W SADZIE. 
Dzień 10 ^mdnia r. ub był ważnym 

dniem w życu woźnego Sądu Grodz
kiego Józefa Podębskiego W tvm dniu 
bowiem „zaistniał" fakt, który mi po
zwolił na uwfccznienie tt-j postaci w 
krateczkach. Wiadomo bywalcom są
dowym (do których się coprawda nie 
zaliczam), że woźny jest ważną ..szysz
ką" w sądzie. Woźny nie wszystko. 
Gdy tylko strona opowie mu swą 
sprawę, zgóry przewiduje wyrok f nie
mal niigdy nie mvii s'e. Woźny Jest 
władcą publiczności i dlartego dla woź
nego trzeba być uprzejmym. 

Nie wiedziała o tern Pnrilrja Baljasz. 
o której zajęciu ludzie brzydko mó
wią, a która wspomnianego dnia zna
lazła się w sądzie. O co Jej chodziło nfe 
wiem. wiem ty lko że zaczęła awanturo
wać się na sali rozpraw, że nawymy-
ś1ała woźnemu Podebsklemu. | że sędzia 
musiał przerwać obrady. Za tę awan
turę Sąd Grodzlki skazał P.miU.ie Baljasz 
na 100 ził. grzywny lub 2 tygodnie mar 
tu. 

Jerzy Krzeckl. 

Lament w uwięzionym poci 
27 godzin wśród zasp śnieżnych. 

Trzy przeprowadzki pracownika kolejowego 
Gorszące sceny w kamienicy . 

Z Tarnopola donoszą: 
Ostatnie zawieje śnieżne oraz dotkli

we mrozy przysporzyły wiele kłopotów 
władzom kolejowym. Na terenje całej 
Polski intensywnie pracowały pługi śnież 
ne, niezawsze jednak 

z całkowitym efektem. 
Zdarzały się bowiem wypadki, ie pług 
śnieżny nie mógł sprostać zaspom i po
ciąg stał zagwożdżony miedzy zwałami 
śniegu przez kilkanaście godzin. 

Pociąg, jadący z Pidwołoczysk do Tar 
nopola, który do Tarnopola przybywa w 
porze południowej i natychmiast wraca, 
by stamtąd dzieci szkolne mogły wracać 
do domów, 14 km. przed Tarnopolem, tuż 
obok stacji Borki W i płk e 

. ugrzązł w śniegu. 
Na pomoc przybyły pługi śnieżne, jed 

nak nie mogły sprostać zadaniu. Pocąg 
przeszło 27 godzin stał w śniegu, nie mo
gąc dojechać do Tarnopola. 

PasażefWje pociągu znajdowali się w 
okropnem położeniu. W pociągu panowało 
przejmujące zimno, przyczem dokuczał 
strasznie głód. Na wiadomość o ugrząź-
nieniu pociągu wysłano z Tarnopola i Pod 
wołoczysk 

sanie z żywnością. 
Jednakowoż nawet saniami ne można by 
ło dotrzeć do pociągu. Zdawało się, że 
natura uwzięła się na \en nieszczęśliwy 
pociąg i wszelk ej pomocy ludzkiej sta
wiała zawzięty opór. 

W pociągu tym oprócz osób starszych 
znajdowały Sję również dzieci, które je
chały na południową naukę do Tarnopola. 
Długo wlokły s.ę pasażerom zamkniętym 
w pociągu godziny. Kiedy zapadła noc, 
zapanowali w rw-i^^rn istna rozpacz. 

rs7vscy zmarzli do kości, bjegnąc jal< 
szaleni po przedziałach, chcąc się trochę 
rozgrzać. Małe dzieci płakały, wołając, 
że są głodne i Jest im zimno, a o pomocy 

nie było mrazje m o w y . 
Równocześnie w Tarnopolu oczekiwała 

nadejść^ pociągu na dworfll 
wjększa ilość dz.eci, chcącj 
jęciach szkolnych do Podw«j 
czasem pociąg nie nadj 
szia wiadomość, że ni 
jeszcze dzisiaj można i 
Podwołoczyak, na dworca 
Tarnopolu rozległy się 

lamenty i p f iH* 
Dzieci, które oczekiwa 
nagle bez dachu nad 
ment był tak wielki, i 
kich obecnych funkcje 
wych w Tarnopolu, a 
rozeszła się lotem bły 
mieście. 

W Tarnopolu z o 
miast dla tych dzie 

CZ 2 J u g c 
R Z E K Ł Y M I Ę D Z Y N A I 

11—13.3 w 
l 3.4. - rut 

, 1. 6. — dzień olii 
Październiku mecz z Italią. w ^ 
niecz i Niemcami, w grudni 
Szwecją. 

Jbi Zw Pjywacki rozegra w s 
z Austrią ( Czechami- Pol. 
urządza we wrześniu me 

liowacją, Pol Zw. Lekkoatle 

i. 9. Z Uszkami we Lw< 

me 
>. me< 
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Rodzice dzieci, zna, 
polu, nic wiedząc do 

i jroaowe, a w c wrz< mec* z Jû awją w Łodzt-
^vś\Tc ie d^ e C \ U g

o 0 W«cyk\owy dookoła Polskjc 
joxIąc>ti r o z p a c a < • \ a K , s 0 * j i X ; Międzynarodowe zarody 
V° V ' vicb V 0 C l & n0t«#U8"wie odbędą się w mam 

" P f S w o n ^ f ^ l ^ o d y trzeleckte wyznać 
vvvobrzŷ y t e 0 f^Ma. łucznicze miotrzc 

3t r"l w Podwoloczys^ a c n ^ J f k r * 

maja w Katowi* 
w 

nież doraźną akcję. Kodz; 
mi starali się dostać do 
drodze -

ugrzęźli w f^fttf 

IcroĄ 

ykói a 

0 1 S M Z w . Gfer Sportov 
Dopiero na drugi dzjeń 
dotizeć saniami do poci 
stał rozwiązany, a pasa 
na saniach dostali się bą 
bądź do Podwołoczv;-k. ^ a j l 
przy pomocy pługów M^mf^wU j A E N » « C Y J N A 
łrrzebić zas]>y ŚH.ożiic i t u a ^ e o , a°D.°«H: 
kację kolejową, L • S i '° 

r e p o r a c l 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Między właścicielem domu na 

Wzgórze nr. 4 1 , Walentym Baranow
skim a jego lokatorem Walentym So
bierajem, pracownikiem warsztatów ko 
lejowych, istniał jakiś zatarg. 

Przed kilku dniami, gdy Sobieraj 
wraz ze swa małżonka wyszli z miesz
kania zamknąwszy je na klucz, właści 
ciel domu sprowadził ludzi, którym roz 
kazał wyłamać drzwi mieszkania 1 po 
wynosić wszystkie rzeczy Sobierajów, 
wnosząc natomiast swoje. 

Można sobie wyobrazić sytuację So 
bierajów, krtórzy wróciwszy zpowro-
tem do domu, ujrzeli się nagle bez da
chu nad głowa 1 bezradnymi wobec nie 
spodziewanej katastrofy. 

Zawezwana policja nie mogła im nic 
pomóc wobec tego. że mieszkanie by 
ło już zajęte przez kogo innego, którego 
według przepisów również nie można 
było wyrzucić na ulice, przeto pora
dzono tylko Sobierajowi udać się 

na drogę sadowa. 

Ponieważ Jednak zły przykład dzjia 
ła zaraźliwie, wiec i Sobieraj poszedł 
tą sama drogą. Przyprowadził z sobą 
sześciu bezrobotnych, którzy znów 
powynosili na podwórze rzeczy właści
ciela, a wprowadzili zpowrotem Sobie
raja. 

Teraz przyszła kolej na właścicie
la. Zawezwał pomocy policji, która 
przybywszy na miejsce. Sobieraja po
wtórnie usunęła z mieszkania. 

Zrozpaczony Sobieraj udał "%ię do 
sądu. który w tempie przyspieszonem 

wydal wyrok usunięcia Baranowskie
go, a wprowadzenie do mieszkania 
zpowrotem Sobieraja, co też komornik 
sądowy, przy pomocy czterech swoich 
ludzi 

uczynił. 
Tak wlec po różnych, deżklch kole 

jach, biedni Sobierajowie odzyskali 
wreszcie swoje mieszkanie, za które do 
ostatniej chwili płacili rzetelnie, nie za
legając z czynszem. 

Trup sierżanta w kancelarji pułk 
Ta jemnica zabrana do grobu. 

Z Wi lna donoazą: 
W Nowej Wilejce wywarło wielkie 

wrażenie samohójstwo sierżanta 2 kampu-
nj i 85 p. p. Franciszka Zasłony, który o-
debrał 'sobie życie 

wystrzałem % rewolweru. 

F. Zasłona posądzony był ostatnio o 
popełnienie szeregu nadużyć przy odbie
raniu przesyłek pocztowych dla poboro
wych. Nadużycia te dokonywane były, jak 
wykazało dochodzenie, od dłuższego już 
czasu i sięgają poważnych sum. F. Zasłona 
dowiedział się o mającrm nastąpić areaz 
towaniu, co wywarło na nim 

bardzo silne wrażenie, 
W kancelarji pułkowej Zasłona odebrał 
sobie życie. 

Powiadomieni o tern, przybyli na miej 
sce wypadku przedstawiciele wojskowych i 
cywilnych władz śledczych, którzy wszczę
li dochodzenie. 

Przy samobójcy znaleziono list, w któ

rym oświadcza on, iż 0'^^t 
posądzony ] * ; niesłusznie 

których 
nigdy nie pope 

Z daWej treści listu aafl> 
że wie kto jert f-tktycznym 
lionych nadużyć, lecz J 

i r spotkaniem w pilkarslw 
wzbudziło większe zaii 

fiMo powyższe w Katowi'-*tV. 

'HOOO widzów oczekiwało 
oddawna oczekiwanego 

* iwławcz* I F G . nAtA J< 
l ,*unki z mistrzem Śląsk*-

? f * ' P s i katastrofalnie we 
I 1 * . DriS nie imponuje h 

tylk 

, e c z v^SĄs C?y , p a d e k f°™Y> 
pozwalaj;j mu tego powieo y f i e ^ ^ n i s c z y ć jedynie 

W sprawie tej prowadź 
dzenic żandarmerja wojs 

^ o "granie jego n« 
cieni Drużyi 

L '" '«k«»R~" V * Y O M y n f e ta j 

tygodnik ola ^SJ^ KI 

60 9] fcosztuje tylko 
b ^ ^ - ^ P o r o z u mieni 

M. ARSANDAUX. 

6 f ranków 75... 
P- de Villerneuse miał lat pięćdzie

siąt pleć. młoda „przyjaciółkę" i bar 
dzo mało pieniędzy. Są to rzeczy, któ 
re orzvtrafić się mogą. Jednakże orzv 
pomocy pięknego nazwiska, monokla 1 
sygnetu z nieokreślonym herbem uda
ło mu się pomimo wszystko zdobyć ser 
j m małej maszynistki, mieszkającej grze 

'e z mamusia w tejże oficynie 1 na 
-nze piętrze, co on. 

Powiedziałem: „grzecznie''. Nig 
dv. ale to nigdy naprawdę, nie zdarzy 
l uę widzieć jej. przechadzającej się 
rod reke 7. Jednvm z tych dzisiejszych 
lekkoduchów młodzieńców o gładkiej 
cerze i świeżych ustach. Natomiast 
w? ;cie w towarzystwie człowieka sta 
ręcznego. Jak p. de Vil!erneuse. męż
czyzny z zmarszczkami w kącikach 
oczu i osiwiałemi 11 skroni włosami — 
podnosiło ją we własnych oczach 

P de YibYrneuse ponadto miał nie 
i.-.sranne maniery. Nie mówii iej publicz 
n , t t imicztj. Jait „i>aiii" lub ..drr>ga 
przyjaciółko'' nie darzą: jej nigdy żad 
n.t pospolita oies:' zoiliwą nazwą. 

Na początku Ich znajomości ten ton. 
zlekka ceremonialny. Imponował Jej 
w' :e- I dziś jeszcze nie odzwyczaiła 
-<e mówić do niego z pewnym szacun-
k - m ; nie pozwalała sobie nigdy na 
- .vtn!a poufałość w stosunku do mego 
1 o r!wstrzvmywać musiała odruchy. 
abv nie podnosić przedmiotów, które 
upuszczał na ziemie Słowem: stosun 
kom ich brakowało zażyłości, ale 
wszystko na świecie w tern życiu oku 
pić trzeba, prawda? Wlec ehętnle pła 
cifa lekkim przymusem za spokój jego 
manier. dvs rvnkc'e postawy 1 głos, co 
kolwiek sztuczny, którego n'e podnosił 
nłgdy. 

Dwa razy na tydzień zabierał ja 

sobą do restauracji, w oznaczonych 
dniach. Była zawsze bardzo dumna z 
towarzystwa prawdziwego pana, umie
jącego zjeść zupę bezgłośnie, 1 obierać 
gruszki nie dotykając ich palcami. 

Tego wieczora był właśnie leden z 
oznaczonych na wyjście dni. 

Wczoraj, żegnając sie z nią, rzekł: 
— A wiec jutro, o wpół do ósmej, w 

„Clairon Blanc". Nie wiesz, gdzie to 
Jest? Ależ, moja droga, u wejścia na 
ulice des Ternes. na lewo, leżeli zwró
cisz sie tv/arzą do placu. 

Mówiąc to. p. de Villerneuse czuł 
się zirytowany. Jutro — bvł to dzień 
następny po opłacie komornego — a 
każdy wie. co to znaczy, zaś p. de Vil-
lemeuse wiedział o tern najlepiej, tem-
bardziej, że ministerstwo, w którem za 
rabiał coś dodatkowo do swej niewiel
kiej renty zajęciem, polegajacem na sta 
rannem pielęgnowaniu paznogei. w co 
dżinach biurowych, wypłacano mu pen 
sję dopiero w końcu miesiąca. A do te
go czasu trzeba było żvć, a co gorsze 
jeszcze, nic uchylać sie od orzyjetycli 
zwyczajów i zabrać małą do restaura 
cji „za wszelką cenę"-

„Za wszelką cenę" — jest to tylko 
utarte wrażenie. P. de Villerneuse wie 
dział dobrze, że nie będzie go to drogo 
kosztowało, a restauracje ..Clairon 
Ulane" obrał tylko dlatego, że przecho 
dząc tamtędy, widział wystawione ce
ny. Urządzi się tanio: mała nie była wy 
magająca. a sam uda, że tego wieczora 
nie czuje apetytu. 

Ta£ sie mówi! Ale właśnie wprost 
^rzeciwnie. kierując się do restauracji 
p. de Villerneuse poczuł lekki niepokój 
żołądka. 

— Cóż to? Cóż to? „ Czyżbym 
vł głodny?--

Sto metrów dalej drobny niepokój 
żołądka przyjął określone formy. Na 
rlacu des Ternes o. de Villerneuse już 
nie wątpił więcej: czuł dnia fiego najlep 
szy apetyt w świecie. 

I pomyśleć, że któregoś dnia, ba
wiąc u znajomych, przymusił sie do spo 
życia pasztetu! Tym razem o paszte
cie nie mogło być mowy. Suma. jaką 
miał przy sobie. bvla bardzo mała... 
Ale ba! sam zje tylko zupę. śledź mary 
nowany i trochę kompotu, aby małej 
móc kazać podać smażone cynaderki i 
merengi. które tak lubiła! 

Brakowało Jeszcze dwrd/iestu mi
nut do ósmej — nadsjdzie zaraz. Tern 
lepiej. P- de Villerncuse czuł głód żar
łoczny. 

O trzy kwadranse na ósmą p. de Xii 
lerncuse — sam jeszcze — poczynał się 
niecierpliwić. 

— Co się z nią dzieje? 
Pięć minut przed ósma czuł ściska 

nie w żołądku i bębnił palcami na sto 
le 

O ósmej był yyściekły. Tak sic spóź 
niać! 1 

Kwadrans po ósme przywołał kelne 
ra: 

— Proszę podawać! 
Zjadł zw-ilna zupę. ale mała jeszcze 

n :e przys ( P. de Xillorncuss wziął 
iię do śleazia marynowanego. 

W połowic jedzenia zatrzymał sie. z 
widelcem w podniesionej ręce-

Olśniła go cudowna — cudowna na
dzieja. Oczy jeeo zabłysły. Uśmiech 0-
siadł na wąskich wargach. 

— A gdyby matka nie pozwoliła ma 
łoi w y j ś ć G d v b v nie przyszła wca
le ... Byłoby-., byłoby to wspaniałe! 
Mógłbym sam zjeść obiad za pieniądze, 
których nie wydam na nią! 

Jeszcze jej nie bvło dwadzieścia mi 
nut przed dziewiąta. Powinna już tu
taj bvć od godziny. Ona. tak ounktual 
rta zawsze! 

Minęło już więcej, niż godzina, a nie 
przyszła jeszcze. Był obecnie zupełnie 
pewny, że nie przyjdzie więcej. 

— Proszę o kartę! 
Nachylony nad „kotletami baranle-

mT. „łososiem na zimno z sosem mało 

nezowym", „kurczętami'', „polędwi
cą4' — p. de Villerneuse nie wiedział, 
jakiemu daniu oddać pierwszeństwo-
żołądek jego domagał się wszystkich 
odrazu. Wkońtu ustalił swój wybór na 
łososiu • ćwiartce kurczęcia. 

Cd za obiad yyyśmienity. I jak! do
bry pomysł przyszedł tej młodej dziew 
czynie skrewić dzisiejszego wieczora 

P. de Villerneuse poczuł się zupełnie 
pokrzepiony. Żołądek jego uspokoił się 
fowcli. Nasycony, w duchu sumował 
wydatki: 

— Po zapłaceniu wszystkiego z na 
piwk cm zostanie mi jeszcze sześć Iran 
KÓW sledcmdziesirit pi'eć centymów. To 
wystarczy. 

Otóż w chwili właśnie, gdy p. de 
Vi8ilencurse stwierdzi w duchu, że ,-to 
wystarczy"- zdarzyła się następująca, 0-
kropna rzecz: 

Z drzwi obrotowych, pchniętych 
gwałtownie, wyłoniła się młodziutka 
kobieta, zlekka zdyszana, i wyciąg
nąwszy szyję, wT-straszonemi oczyma 
obiegła salę. Wzrok jej zatrzymał się 
na p. de Vil!eneurse. Ręką dotknąwszy 
piersi, szepnęła: „Ach! nareszcie" — 
1 w trzech susach znalazła siię na ka
napce obok p. dc Villerntuse, który 
powstał zlekka. WSTRZĄŚIBIĘTY jej po
jawieniem się. 

— Co sfe stało? 
Zapytał zupełnie machinailntte Wszyst 

ka świadomość jego, stłumiona tra
wieniem, ześrodkowiafa się na jednym 
cylłco fakcie: 

— Przyszła!._ Pomyśleć, te przysz
ła!... A ja mam w kfeszen: tylko sześć 
franków siedemdziesiąt p.ęć! 

Powtórzył raz jeszcze: 
— Co sie stało? 
— Nic poza tern, że od półtorej godzJ 

ny szukam pana po wszyskich restau
racjach dzielnicy. 

— Powiedziałem przecież, te cze
kać będę w .,Clairon Blanc": 

— Zaoorruiiiaiiiri o tom. Pamiętam 
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wyznaczone 
łucznicze mistrzostwa 
w sierpniu w Warsza-

na 
Sportowych. 

Sfermlercze mistrzostwa Armii i Polski 
(dla pań \ panów) wyznaczono ostatecz
nie na 26 — 28 lutego w Warszawie w 
sali Ośrodka W. F. Łyżwiarskie mistrzo
stwa Polaki w jeźdzfe figurowej odbędzie 
sfe 20 i 21 bm. w Zakopanem, a w jeździe 
szybkjej dla pań f pa lów organizuje , Po* 
lonia** 20 i 21 bm. na jeziorze Kamjonko-
wsklem Narciarskie mistrzostwa Polski 
odbędą sję w Zakopanem 26—28 bm. 
Mecz tennisowy o puhar Darrfsa Polska— 
Holandja, odbędzie się w Warszawie 
14—16. 5- W dnfach 5—7 maia Legja za
mierza zorganizować mecz z Racfng 
Clubem. Mecz z Węgrami wyznaczono 
na początek sierpnia we Lwowie a mecz 
kobiecy z Szwajcarią na lipiec. Mistrzo
stwa Polski odbędą s;ę w połowie sierp
nia w Kiakowfe a międzynarodowe na 
kortach Legjf 1 ? - 22 sierpnia. 

Halina Koii"i<acka Matuszewska 
skutek złego stanu zdrowia 

nie weźmie udziału 
w przedolimpijskim obozie w Poznaniu. 

Maks Stolarow wyjedzie w marcu 
na trening na Rrwiere. 

Sekcja tennlsowa Legji stara aje o 
przyjazd drużyny francuskiej w pocz. 
maja (5—8-5.), przyczem w skład dru
żyny weszliby Borotra 1 Brugnon. 
ewent. Merlin i Bernard oraz pani Ma-
thieu lub Adamoff. 

Edward Ran ma walczyć niebawem 
z Townsendem. potem rewanż z Petrol 
lem. następnie zamierza wrócić do kra
ju, a potem w maju mecz z Macharni-
nem. Ogółem na 32 spotkaniu w Ame
ryce wygrał 22. a zremisował 4. 

Spor t w k i l k u s ł o w a c h , ż y c i e £ K Q F T G T : : R . Z N E . 
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r r e porachunki na boisku. 
sensacyjna p o r a ż k a „Naprzodu". 

dostal i się ba«z J 
odwołoczysk . 
cv p ł ugów śnie"̂ J*«o*i0 j 
p y śa.eżnc i u , ^ ^ d 

K J * * u d s i ł o 

^ rt Nooi,P°Wy*"e
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arji pi 
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w pitkarslwie na 
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na 

lr*rt a W n " oewkiwanego spot-

IN*" nustrzem Śląska. 

tl̂ H n-x t a n r o f a b , i e ^ -y -
- .or^ |S 's \ r i„ ^ - "Ponnje I « * nl-

^rt^* Wi . BP-anie jego napadu *;in,°Vfo| ^ cłeniem. D r n * y i ta 
dużjć, l - « r^A^^ypndek formy. 
, „„ i.-^, powiej ^ m s c z y d jedynie tajemni-

W i c tej p r o w a d * ^ P« k l u b „ ^ J a k i « podobno wynika-
darnierja wojsl ( I ° * U t n i 0 . 

W l t pUwo«ci , ft« wobec tak 

dobrej formy, jaka obecnie reprezentuje 
I F C . w b ie l . roku da on o sobie jeszcze 
r-zcnto słyszeć. Katowiczanle bowiem po
siadają obecnie bardzo dobrze zgrany ze
spół, oraz narybek, zahartowany w wielu 
bojach, który będzie decydującym czynni-
Idem powodzenia na przyszłoić. Zasilenie 
r.eapołu przez dobrego obrońcę Pogoni ka
towickiej, Goerlitza, stawia tę drużynę 
dał! w rzędne najlepszych na Śląskn. 

Wynik jakkolwiek brzmi doić sensacyj
nie, z czego można wysnuwać różne wnio
ski, jest jednak w tym stosunku zasłużony. 

Bramki zdobył I F C zn strzałów Pospie-
cha 4, Goerlitza I I 2, Goerditza I I I , Ma-
chinka I Koszkiego po 1 , przyczem trzy 
ostatnie ze strzałów karnych. 

Punkt honorowy dla „Naprzodu" uzy
skał Korner z karnego. 

-x:o:x-
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K t o w y g r a ł ? 
*xereg zobowiązań. 

Wobec tego, i e rozliczne te 
rze znajdują miejsce w różnych 
prasy , co wnosi zamieszanie, Warsz. Okr. 
Zw. Bokserski zwrócił się podobno do Po
znania o zezwolenie na zdjęcie tajemnicy 
i na ogłoszenie tekstu zawartej umowy. 
Należy się spodziewać, źe zarząd Pol. Zw. 
Bokserskiego w zrozumieniu interesów tę
po sportu, uczyni zadość prośbie Warsz. 
Związku i zezwoli na 
tej dziwnej tajemnicy. 

x:o:x 
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(godz. 14) f 21-»o b. m. (godz. 10-4a). W 
razie złych warunków atmosferycznych 
w wyżej wymięTJonych terminach, zawo
dy przełożone zostaną na dni 27 ( 28 
b, m. na tym samym torze. 

Zgłoszenia zawodników wraz x wpr 
sowem 

w wysokoścf 10 zf. 
od zawodnika należy kierować do se
kretarza Polonjf, Szczygła la, do dn. 19 
lutego godz. 12. Wspelkfch itiormacyj u-
dzfela -kretari&t Polonii, tel. 703—87 

(—) Utworzony przed niedavTiym cza
sem w naszem mieście oddział polskiego 
Touring-kiubu, rozwinie w roku bieżącym 
w Łodzi ożywioną działalność przez organi
zowanie całego szeregu imprez. Już w nad
chodzącą niedzielę (21 b. m.) odbędzie się 
pierwsza wycieczka samochodowa dla 
członków oraz gości na trasie Łódź-Pa-
bjaniee - Wadlew . Wola-Kamocka - Piotr
ków, przyczem po wspólnem śniadaniu w 
Piotrkowie, które odbędzie się o godz. 14, 
nastąpi powrót do Łodzi. Start został wy
znaczony na godz. 9,30 rano z przed sie
dziby łódzkiego oddziału P T K . u l . Mo
niuszki 2. Zaznaczyć należy, że jest to 
pierwsza tegoroczna impreza samochodo
wa. 

(—) W meczu zapaśniczym między 
ł-odzia, a YMCA a Warszawy, która jest 
właściwie nieoficjalną reprezentacją stoli
cy, drużyna łódzka uległa, jak wiadomo, 
w katastrofalnym stosunku 3:18. Obecnie 
dowiadujemy się, że mecz rewanżów od
jedzie się w marcu r. b. w Łodzi. Wobec 
szybkiego rozwoju zapaśnictwa w ostatnim 
czasie na terenie okręgu łódzkiego, przy
puszczać należy, że tym razem wynik bę
dzie bardziej zaszczytny. 

(—) Tegoroczne mistrzostwa okręgu 
łódzkiego w zapasach zgromadziły niewi
dzianą dotychrzas ilość w o d n i k ó w (prze
szło 60-ciu). Wa lk i eliminacyjne po dwóch, 
dniach p ł o n i ł y następujących zwycięz
ców: Waga kogucia: 1) Kalecki, 2) Jaku
bowski, 3) Bartoszek, wszyscy trzej Kru-
szeender. Waga piórkowa: 1) Majer A., 
( W i m a ) , 2) Raźniewski (K r . End.) 3) 
Stępień (Sok.) . W. lekka: 1) Kawał (Wi 
m a ) , 2) Wnuk ( K E . ) , 3) Zawadzki (Mak. 
Pab j . ) . W . półśrednia: 1) Rasała ( W i 
m a ) , 2) Fiszer (KE . ) W . średnia: Hinc 
( W i m a ) , 2) Szmidt (Sokół) . W . pó łc 1) 
Stęperski ( P K S ) , 2) Krysiak ( U n j a ) , 3) 
Slicki (Sokół). W . ciężka: 1) Turek (Siła) 
2) Kosiński (Si ła) , 3) Ralca (PKS. ) . W 
ogólnej punktacj i : 1) Wima , 2) Kruszę-
Ender, 3) Siła, 4) PKS, 5) Sokół, 6) Unja 
7) Makkabi — Pabjanice. Organizacja za
wodów sprawna, spoczywała w rękach p. 
Studzińskiego. 

( ) Walne zgromadzenie k luba I K P , 
któro odbyło się w ubiegłą sobotę wybra
ło następujący nowy zarząd: prezesem 
przez aklamację został po raz czwarty z 
rzędu dyr. Wolczyński, zaś członkami za-
rządu drogą wyborów zostali pp.: dyr. 
Flejszer, Sikorski, Szymel, Horrocks, 
Kwast, Nowakowski, Szmidt, Krzemień. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp. : Adam 
Fucdler i Kwiatkowski. 

(—) Znakomity skoczek amerykański 
Georg Spitz, osiągnął na zawodach lekko
atletycznych w krytej ha l i niezwykły wy-
nik w skoku wzwyż 2,04, 3 mtr., który jest 
lepszy od oficjalnego rekordu świata. Za
znaczyć należy że przed tygodniem ten sam 
zawodnik również ustanowił rekord skoku 
wzwyż w ha l i , który obecnie poprawił o 
2,3 mtr. » • • 

Z niezwykiun zainteresowaniem opin. 
ja amerykańska oczekiwała rozegrania 
ostatniego spotkania dwu drużyn hoke
jowych Europy: Niemiec i Polski. Mimo 
wielkiej nadziei Polaków, spotkanie to za 
kończyło się dla nich bardzo bolesną po-

ty 
Turnie j zapaśniczy 
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Schwarza. Pozatem zgłosili się: Got er 
(Fjnlandja), klasyczny zapaśnik Finlan-
dji, Kolew (mistrz Bułgarji), Kiens-
chaerf (mistrz Saksonji), Czernotann 
(mistrz Rumunji), Orłów (olbrzym z Ro 
sjj), Neumann (mistrz Niemiec), Hała. 
nowicz (obiecujący zapaśnik Lublina), 
Krauser (trener łódzkiej „Bar Kochby*'), 
Goksch (mistrz Brandenburgii), Swigła 
Colbrzym z Pragi), Badurski (misfrz 
Wielkopolski), Stibor (znany zapaśnik Ju 
gosławji). 

*—i—o 

.WIELKA TĘSKNOTA" • 
na ekranie kina , Pafcce". 

Niemcy dosc szybko przystosowali sie do 
nowych warunków, jakie stworzył wynalazek 
fflmu dźwiekowesn, i przysłapili do produkcji z 
prawdziwie nlerrtleoką wytorwa+oścła i ener-
Zia-

Nkeinsectde fBmy dźwiękowe na VT*> 
azym poatomie artystycznym, niż amerykan-
słoto, nic wlec dziwnego, że z łatwością -.Io 
im sie wyprzeć z rynku wewnętrznego iiimy 
pochodzenia obcego. 

Z pośród najnowszych Wmów zdobyws 
wszędzie największy aplauz ntemlecki dźwię
kowiec pod t y l „Wielka teskrwita'' (Dw grosse 
Sehnsucht) wySwictlamy w Łodat w kmle s Pa-
lace" w wersil francu klei 

Film ten, reżyserii t^iama Szekeiy'egy (Jkte-
rowrtfka artystycznego polsJdego fclmu ,.Kuli 
oiata"), lustruie po raz pierwszy na ekranie 
kirifey Mmowego atelier dźwiękowego i Iiistorje 
kaifery nieznanej nikomu 

statystki iilmowel 
(KamiiUa Horn). 

NV<r.vteksza. sensacją tego filmu jsst udział 
w rolach ftp«odyoK.:iych 36 rwiaizd'' filmo
wych z Conradem Veidtem, Harrym Licdtke, 
!js Dagover, Bełty A/mann, Anny Ondra, Liana. 
Haid, Olza Czechowa, Elga Brink, Charlotta 
Suza. Marją Paudler, Jadkem Trevor, Ousta-
wem Dłesi, Ernestem Verebesem, Adalbertem 
SchleWowem, Prilteem Kortnerem, Pawłom Hei-
demaimem, Harry Frankiem i fei .na czele. 

Ftlm roi sie od doskonalycli i efektownych 
toii]\\s.lów I trteków reżyserskJch oraa od 
śATietn^h „gagów**. 

Kolisy famu, 
niezwykle intrygujące 

szeroką pubBcanoiść, ujs*o bardzo reallstyciznie 
| deJta~,/te. Mamy caikowSte złudzenie, t? 
przez ,vdz«uiite od klucza" podglądamy życie w 
prawdziwej wytwórni kinematografic^nicj z je
go Maskami 1 derkami. 

Niezwykle komiczną jest parodia jednej ze 
scem MTmi ,.BfęJci-hny motyl" w wykonaniu Ma-
rjfi Paiudler jako Marlena Dttetricli oraz Pawła 
Heildemamia w roli Emila Janningsa. 

Nad program. — pnu wyborne koroedja oraz 
tygodinJk '<tuałnoscl 

rażką, zupełnie niespodziewaną. Na po. 
rażkę złożyła się w pierwszym rzędzie 
siaba forma Polaków, którzy osłabieni na 
siłach i z kilkoma „maruderami'- natrafi
l i na niespodziewanie dobrze g~ajpcych 
Niemców, z których R. Bali był najlep
szym, gdyż sam uzyskał prawie 

wszystkie 4 branki . 
Kiedy pierwsza tercja była zupełnie 

równorzędna, dwie następne stały pod 
znaczną przewagą Polaków. Wystarczy
ły jednak 4 wspaniałe przeboje świetne
go Balia, by przypieczętować nasze na
dzieje i porażkę. Polacy d?li bar
dzo dogodne pozycje podbram
kowe. Niemcy przez dwie ostatnie 
tercje grali ostro, znajdując się przeważ
nie w defenzywje, by w odpow.ednim mo 
mencie sporadycznym wypadem stwo
rzyć niebezpieczne sytuacje pod naszą 
bramką. Z Polaków wyróżnił się Kowal
ski, który zdobył jedyną bramkę. Następ
nie Stogowski w bramce, a Krygier wraz 
z Sabjńskim mimo kontuzji grali ofiar
nie. 

47^5, Gdari.sk, «ŁU> 
7,63, telegraficzne 
- 57*2. 

87.71, BcrKti 1-1,57 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYTN. iroda. 

11.20 Wojsk. kom. meteorol, 11.45 Przegląd 
prasy, 11.58 Sygnał czasu, 12.05 Program na 
dzień bież., 12.10 Płyty gramof., 13.10 Kom. me
teorol., 13.15 Kom gospodarczy, 14,45 Muzyka 
lekka, 15,15 Kom. harcerski, 15.20 Wiadomości 
Tow. Kooperatystów, 1525 Skrzynka pocztowa, 
korespondencje bieżącą omówi dr. M. Stepów, 
ski, 15,45 Giełda pieniężna oraz kom. dla żeglu
gi i rybaków. 15.50 PJyty gramof., 16,15 Kom. 
sportowe, 1620 Odczyt p. t. Zorze polarne, wygi 
dr. h. Jeżewski, 16.40 Pieśni hiszpańskie, 16.55 
Angielski (Unguaphone), 17.10 Odczyt 1735— 
1850 Koncert popołudniowy, 18.50 Rozmaitości, 
19.15 Kom. rolniczy Min. Rolnictwa, 1925 Pro
gram na dzień nast., 1930 Wiadomości sporto
we, 19,35 Piosenki w wyk. Daniłowskiego (pły
ty). 19.45 Pras. Dz, Radj, 20.00 Feljeton muzy
czny ze Lwowa, 20.15 — 21,00 Ukraińskie pieśni 
ludowe, ?i,00 Kwadrans literacki — K. M. Oór-
ski: Bibljoman, nowela, 21.15 — 22.00 Utwory 
skrzypcowe odegra R. Sogtens. 22.00 Feljeton p. 
t. Oczy. uszy 1 podniebienie Paryża, wyaJ- P- St. 
Podhorska . Okotów, 22.15 Dodatek do Pras. Dz. 
Radl., 22.20 Komunikaty, 2225 Muzyka lekka, 
22,46 Odczyt angielski ze Lwowa, 23,00 — 24,00 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE, środa. 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu 1 

program na dzień bici., 12.10 Koncert z płyt gra
mof.. 13.10 Komunikaty, 1435 Komunikaty, 15,05 
i 16,00 Koncert z płyt, 15,45 Różne bajeczki opo
wie dziieciom ClocJs Hela, 1620 Odczyt z War
szawy, !ń,40 Skrzynka pocztowa. Koresponden
cie bieżąca omówi B. S t Steczkowski, 16.55 — 
1830 Tr. z W-wy. 1830 Rozmaitości, 19.05 Od
cinek powieściowy, 1920 K. Nltschowa: Gospo
dyni śląska. 19.40 Kom. Zw. Młodzieży Polskiej, 
19.45 — 20,15 Tr. z W . w y 1 ze Lwowa. 20,15— 
2225 Tr. z W-wy, 2825 Program na dzień nast., 
22.45 Intermezzo muzyczne, 23,00 Skrzynka po. 
cztowa w jcz. trancuskim. 

KOENIOSWIJSTERHAUSEN, środa 
14,00 — 15,00 Koncert z Berlina, 15,00—1525 

Dla młodzieży. W. Bernstein: Z tysiąca i jednej 
nocy, 16,30 — 1730 Koncert z Hamburga, 17,30 
—1735 Genera} proł. Haushofer: Znaczenie histo
ryczne granie naturalnych I pofltycmych, 18,00 
—1823 Prof. Biokcrich i wykonawcy: Charakter 
narodowy rozmaitych ludów w zwierciadle ich 
muzyki, 18.30 — 18,55 Dla szkół wyższych. Prof. 
Hashagen: Powstanie nowoczesnego kapitalizmu. 
19.30 Wieczór tanoa, 21.10 Tr z Lipska, 23.25 
Przegląd prasy, nast. muzyka lekka. 

1 
Miejski — Sprawa Dreyfusa. 
Kameralny 
Popularny 

- Dr. 
- Żyd 

Sriegldtz. 
wieczny tutacz. 

W kraju 

II. W kra 

leatr 
Teatr 
Teatr 
Apollo — L Djabeł oceanów. II 

srebrnego Iwa. 
Capltol — X - 27. 

.sino —Trader Horn 
Corso — Ludzie areny 
Czory — L Bohaterski ken•ciułani, 

i u srebrzystego Iwa, 
Grand Kino — Ben Mur 
Ludowy — Kobieta na księżycu. 
I.una Kongres tańczy. 
Mimoza — Szary dom. 
Momus Chcesz humoru, wstąp na chwile. 
Odeon — Pieśniarz gór. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Krew za krew 

Dla młodzieży: Reporterka z wieczorrtiaka. 
Palące — Wielka tęsknota. 
Przedwiośnie — Niebezpieczny raj. 
Rakieta — Melodia szczęścia. 
Resursa — Jej ekscelencja miłość. 
Splendld — Igram.it z miłością. 
Tęcza — Kobieta, ktćra sie śmieje. 
Wodewil — Pieśniarz gór. 
Zachęta — Monte Carb. 

WTNSZUJFMY. 
Jutro: PatrycJuszowi. 
Wschód słońca 6.50 
Zachód — 16.49. 
Długość dnia 9.59. 
Przybyio dnia 2 .11 . 
Tydzień 8-

[9 gmf En na itii 
Zupa eytryno' 
Karp am 
Ryż z J" Uh. 

NOTOWANIA ZŁOIEGO ZAGRANICA. 
Londyn, (za złoty 1 ft st)3100. Praca -Ark 

ty na Warszaw* (za 100 .złotych) o7'J,25 -
397,25, Wiedeń, zloty czetó - 79.51 — f f W , 
bamilcn. 7930 — ' i ' 9 , 0 0 - Zurych, złoty (za KS*' 
złotych) zamka 57.45. Berlin, zloty (za 100 zło
tych nory większa — 46.96 — 47,35, W*t*łł' 
na Warszawę 47.15 — 47,35, na Katowice 4 7 ' ' 
— 47,35 na Poznań 47.15 
ty (za 100 złotych) 57.52 — 
wpłaty na Warszawę 57,50 

New York 316.12. Paryż 
Montreal 397.75, Am*terdam S.55. Bruksela 2430 
Włochy 6.62. Szwajcarja 17.72. Kopenhaga 18,17 
BI pól. Sztokholm 17,92. Hetei/cgiors ?23 Praga 
116,75. Budapeszt 28. Belgrad 1<*. Sofja 4 « . 
Wiedeń Warszawa 31. Moskwa 6,67 i pół 

Paryż. Londyn 87,75, Nowy Jork 25.25 i pó! 
Szwajoarja 495, W a r s t w a 281 

BAWEŁNAI 
Nowy Jork, 16 lutego. Lcco 6,85. Iuty6,70. 

marzec 6.74, kwiecień 6,88, maj 6,94, czerwiec 
7,02. Hosec 7.10, sierpień 7,16. wrzcsćeń 723 
październik 7,31, listopad 738. grudzień 7,47, 
styczeń 7,55 

Liverpool, 16 lutego. Loco 5,65, luty 5 4C, 
marzec 5,38, kwiecień 5,37, maj 6.373, czerwiec 
537, lipiec 5.38, scorpień 5.339. wrzesień 5,41, 
październik 5.43, listopad 5,46, • u^/ień 5,49, 
styczeń 53L luty 5,53. marzec £36. 

Egipska. 16 lutego. Loco 7„;> styczeń 7 6$, 
styozeń 8.66. 

Upper, 16 lutego. Marzec 636, maj 6,44, 
lipiec 6,52, październik 6,65, listopad 6,69, gra-
dzień 6.78. styczeń 6.78. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

MOCNIEJSZY NASTRÓJ W DZIALE PAPIE
RÓW PROCENTOWYCH. 

Dział pożyczek premiowych cechowała ten
dencja zwyżkowa przy obrotach żyw&iyeji. 3 
proc. Pożyczka Erduwfana ora» 4 proc Po. 
*yczlka Dolarowa zyskały po 25 gr. na sańuce, 
4 proc. Pożyczka Inwenstycyjua zwykła. Jak 
również seryjna podniosły sie c 1 zł Z im*vch 
papterów procentowych bez zmiany w tran •• 
ejach, 5 proc. Pożyczka Konwersyłna oraz li
sty i ©Mieńcie banków państwowych; pozo
stałe zaś byfy tnocniejsze; 6 proc. Pożyczki 
Dolarowa o 0,50 proc. 7 proc Pożyczka S$MW 
zacyjna o 0,35 proc, wreszcie 10 proc. Pożyczka 
Klejowa o 0,50 Proc. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
NIEJEDNOLICIE. 

Listy zaeUwine stołeczne i prciwkiojonalm 
nte wykazały większych odcliyleń kursowych 
ociągając bądź niaaraczną poprawę, bzdt drol. 
ną stratę, iie przelcraczały (r.e Jednak O.S 
proc. 4 i pół proc. Listy Zast. Ziem. byty rrfab-
sze o 0,25 proc, o tyleż obnłSyfy S Htvic 
listy Zast. m. Piotrkowa(8 proc Ltsty Zsnl m. 
Częstochowy podniosły się o 03 proc 8 pruć. 
listy Zast. Tow. Kred. m. Wairsaawy oraz dan
ino nieukazująca się yi-ta, 6 rroc. Poż. Konw 
cn. Warszawy ]9?6 r. (od dnia 5 stycznia b. r.) 
zyskały po 0,25 proc. 

PAPIERY PROCENrOWE. 
Premierowa Poźyozka Budowlami ser. I. 

32.25. Premierowa Pożyczka Inwestycyjna 87.50 
—32. Prsmjerowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 
96. PTcm). Poż. Doiarowa. seria IM 45,75. 
Państw. Pożyczka Konwersyjn«i 1924 r, złote 
10,25, Pożyczka Dolarowa 1919 1920 r. 57.—5730 
Pożyczka StaMizacyJna 1927 r. 5630—58— 
56.25. 10 proc. Pożyczka Koicjcwa 10J, Listy 
Zastawne Banku Roinego 83.25 Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94,00, Listy Zast Banku Gosp. 
1 em. 94,00. Obligacje Komunalne Bartku Gosp. 
Kraj. II em. .*3.25. Listy Zast. Baa-ku Gosp. kraj 
Kraj. II em 83,25. Obligacje KcmunaJne Banks 
Gosp. Kraj. 1 em. zl. 9100. Listy Zast. Tow. 
Kred. Z;ieimsk, w Warszawce zł, 41,50—41.75— 
4125. VI-ta 6 proc Komwers. m. Warsz. 1926 r. 
38, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 6325 
64,25—63.50^ Lśsty Zast. Tow. Kred. m. Często
chowy 55*5--55,50. Listy Zast. To*-. Kred. m. 
Póotrkowa 55,26 -56 -55.25. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na gie(dzie akcyjnej obracano tylko dwomr. 

gatunkami papierów. W grupie bankowe) jak 
zwykle zakupywano akcje Banku Polskiego 
pn c."ile o 50 gr. niższej. Z chemicznych obra
cano Solawl Potasoweml (które w stosunku dc 
<wr;i»:iłoh w.towsń oficjalnych (z | ' i S b. m.) 
obiiiżjly się t> 2 s}. na sztuce. Inneml papie, 
rami do Iranzakcyj nie doszło. 

KURS AKCYJ. 
Bank Polskj 10000 
Soie Potasowe 83.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, lń.2. Urzędowa ceduła OjetĄj 

Zbożowej i Towarown w Warszawie. Ccr.y 
rozumieją się za 100 ks. parytet wagon Waff 
szawa, w handlu hurtowym, ładunkach wagono 
wych. Kursy ustalone na podstawie cen gieł
dowych; żyto 2430—25.00, pszenica rw. 21M 
—2730, — zbierana 26.00—26.50. owies jedno
lity 24.00—25.00. — zbierany 2135—2230. Jęcz 
mień na kaszę 2130—3*2.00. — browarniany 
23.00—24.00, groch pomy jadalny 26.00—30.00, 
— Wiktoria 30.00—34.00, rzepak firnowy MM —36.00, koniczyna czerwona bez grubej ksmłnn 
Vi 165—190, bez kankrW speci. o czyst. do 
97 proc. 210—240. _ biała surowa 250—350 
— bez kaniankl o czyst. do 97 proc. 350—450. 
mąka pszenna luksusowa 45.00—80.00. — ofr 1 
40.00—45.00, — żytnia pytlowa 41.00—43.00, 
— sitkowa i razowa 31.00—32 00. otręb>' pszen 
ne szale 1630—17.00, — średnie 15.50—1630, 
— żytnie 14.50—15.00, kuchy Inkwe 23,00— 
24,00. — rzepakowe 18,o0—19.00, — słoneczni
kowe 1830—19.50, seradela poiw. czyszczot* 
27.00—30.00, łubin niebieski 1430-13,50, — 16} 
ty 1«j0O-^?O00, peluszka 25.00—27.00, wykt 
23,00—25,00, siemię lniane basis 99 proc 33.00— 
35.00. Obroty 416 ton, osp. spokojne. 
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p Niebezpieczne rekordy. 

Śmierć po 20-tu kieliszkach koniaku. 
Czesio słyszeliśmy o połykaniu różnych 

przedmiotów i to bez większej szkody dla 
organizmu człowieka. Lekarzom • chirur
gom udało się niejednokrotnie s żołądka 
i jel it usunąć takie przedmioty jak noże, 
gwoździe, nożyczki, szkło i inne rzeczy. 
W przeciwieństwie do tego największe nie 
bezpieczeństwo kryją w sobie urządzane 
od czasu do czasu przeróżne 

rekordy picia i obżarstwa. 
Zdarzyły się nawet często wypadki śmier 

&. Składa się na to cały szereg okoliczno
ści, za bardzo bowiem przeciąża się poszczę 
gólne narządy ciała pracą, do której nie 
dorosły; przy nadmiernem, nieprzerwa-
nem spożyciu alkoholu częstokroć następu 
je śmierć. Jakie zachodziły wypadki praw 
dziwego obłędu rekordomanji w spożyciu 
trunków i obżarstwa, które winny być prze 
strogą dla lekkomyślnych i dających się 
porwać fałszywą ambicją osób, o tern poni 
ł e j : 

Otót znalazły się jednostki, które jed
nym haustem wypiły szklankę piwa, 

zawierającą trzy ilcdzie. 
Byli i tacy którzy połykali jaja ze 

jborupą lub ryby z ośćmi. Pewna kobie
ta wypiła ośm szklanek zimnej wody baus 
tern, następnie dwie szklanki herbaty i do 
tego zjadła jeszcze zimne mięso. Bardziej 
tiebezpiecznemi <ą niezwykle ulubione za 
kłady, dotyczące rekordowego picia. 

Pewien młody człowiek zrobił zakład, 
' i wypije w ciągu pięciu minut 

20 kieliszków koniaku — 
po czternastym kieliszku jednak młodzie
niec padł martwy na ziemię. Taki sam los 
potkał człowieka, który wypił z rzędu 31 

szklanek grogu, inny znowu mężczyzna, wy 
i>i vszy w ciągu dwóch godzin dwie pełne 
butelki wina portowego, rówrnież nagle zna 
łazi się w oblicza śmierci. 

Przyczyny takich tragicznie kończących 
łię rekordów są rozmaite: wpływa na to 
prsedewszystkiem nadmierna ilość spoży-
»>ob środków żywnościowych, względnie wy 
pitych trunków, ich rodzaj oraz szybkość 
pochłaniania tychże. Jeżeli bowiem zbyt 
szybko spożywa się jakiekolwiek środki żyw 
nościowe i to w dodatku w wielkich jeszcze 
rlosciach. zdarza się, iż w ścianach żołąd

ka powstają 
rysy i znaczne okaleczenia. 

W ten sposób łatwo następuje śmierć i przy 
chodzi ona tak szybko, iż wszelka pomoc 
już jest spóźnioną. Jeżeli natomiast żołą
dek nie ulega pęknięciu, wówczas przez 
nadmierne rozszerzenie go, nacisk na inne 
przyległe żołądkowi narządy jest tak wiel 
k i , iż wywołać to może najniebezpiecz
niejsze wstrząśnienia. Przy niezmiernie 
ssybkiem pochłanianiu wyrobów alkoholo
wych natomiast może nastąpić zatrucie i 
obciążenie działania serca i biegu krwi , 
tak, że w końcu odmawiają 

one posłuszeństwa. 
Przestrzegamy zatem przed tego rodzaju 

niebezpiecznemi rekordami. 

Pan: — Dlaczego macie dwa kapelusze 
do jałmużny? 

Żebrak: — A bo zastępuję kolegę, któ-
| ry musiał odejść na chwilę! 

Taniec życia i śmieff 
Wesele skorpionów. 

T, 
lei efony: 138-28 

Karola 2. 

Człowiek przyzwyczajony do tego. że 
on sam jako indywiduum stanowi cel 
sam dla siebie, ze zdumieniem poznaje 
życie gatunków zwierzęcych, w którem 
wszystko wydaje się być 

pozbawione sensu ? celu. 
Oto wydaje się niejednokrotnie, że nie
które zwierzęta żyja tylko do to, aby 
dać życie potomstwu, bo z chwilą, gdy 
ten obowiązek spełniły — giną. Potom
stwo zaś, którego życie okupione zosta
ło śmiercią rodziców, żyje znów samo 
tylko dopóty, póki swego obowiązku wo 
bec gatunku nie spełni. Przyroda nic 
troszczy sie o jednostki, dba tylko o ga
tunek. Zwierzę, które uczyniło swoje dla 
zachowania gatunku — ginie. 

Pomiędzy dwoma oceaii^ami. 

Gardło wielkiego kontynentu. 
Druciane domki pod zwrotnikiem. 

Christobal, (nad Kanałem Panamsklm) 
w lutym. 

Kanał Panamski. który kosztował 
miljardy dolarów i dziesiątki tysięcy ist 
nień ludzkich, jest tworem wspaniałym, 
stale jeszcze uważanym za cud świata 
jakkolwiek od chwidi otwarda jego w ro 
ku 1914 zaszło wiele zmian Budowa jego 
została jak wiadomo rozpoczęta przez 
Ferdynanda Lessepsa twórcę kanału 
Suezkiego. ale dokończona przez Ame
rykę. 

Ze wschodni roztacza się Ocean A-
tlantycki. z zachodu — ocean Spokojny. 
Pomieday niemi przesmyk Panamsk' 
który w najwęższej swej części ma 50 
kilometrów szerokości. W roku 1879 Les 
seps usiłował przebić kanał przez wzgó 
rza, lecz plan jego rozbił się z powodu 
bankructwa zajmującego sŁe budową 
towarzystwa, a także z powodu 
moskitów malarycznych, od których zgi 
nęły tysiące ludzi. Następstwem była a-
fera światowa — słynna „Panama'*. 
Przekop Lessepsa istnieje dziś jeszcze 

Zgon magnata w przytułku. 
Opowiadanie k r ó l a marek . 

. — Numer 47 umiera... 
Tak mówiono pewnego ranka w przytul 

ku dla ubogich starców pod Londynem. 
Numer 47, Wil iam Józef Palmer, lat 87, 

istotnie umierał. 
Odchodził z tego świata, na którym w 

Oągu ostatnich dziesięciu lat był tylko 
f<-dnvm z numerów w szeregu podobnych 
mu nędzarzy. 

Na kilka godzin przed śmiercią powie
dział do pielęgniarki: 

— Nigdy nie mówiłem o mojem życiu, 
ale teraz, gdy odchodzę, 

/i/Ms-,. się pochwalić. 
Byłem, moje dziecko miljonerem, w 

moim do HM na Strandzie bywali monarcho 
wie i milionerzy nawet i mnie nazywano 
-królem 1 ' . 

Pielęgniarka, biorąc te słowa za majaczę 
i ic chor _i i . powiedział* łagodnie: 

— Tak, tak, z pewnoecią. 
Ale nie wie«»>ła ani słowa. 
Paln e: umarł. 
I oto, po jego śmierci, gdy uboga trumna 

/ensjonar :isza Nr. 47 spoczęła na cmenta
rzu, okutało się. że stary przed śmiercią 

: umil prawdę. 
Kied/ś, p r / -d laty, był on miljonerem 

i królem, i rolcm... filatelistów. 
Jego największe na świecie przedsiębior 

stwo filatelistyczne miało kapitału 
5 mil jonów szylingów, 

a gdy gdziekolwiek na świecie odbywała 
się licytacja znaczków pocztowych, można 
było mieć pewność, ie najciekawsze znacz 
ki wykupi Palmer z Londynu. 

Zaczął swoje olbrzymie przedsiębior
stwo od maleńkiego. 

Jeszcze jako uczeń szkolny zdobył nie
słychaną filatelistyczną rzadkość: trójkąt
ny znaczek przylądka Dobrej Nadziei. 

B .'la to, niejako, podstawa jego przysz 
*ego pizedsiębiorstwa. 

Gdy skończył szkołę, posiadał już wca-
1 dtl.rą kolekcję znaczków, które dawał 

w Komis znajomym kupcom. 
Po upływie dwu lat miał już własny 

rklep ze znaczkami, a w dziesięć lat póź
niej L ) ł magnatem. 

Mr . Palmer uchodził za jednego z naj-
poczciwszych ludzi. I tak było istotnie. 
Ogólnie wyzyskiwano jego dobre serce. 

Gdy jeszcze przyszła wojna, a po woj
nie wyrosły nowe konkurencyjne przedsię
biorstwa, pracujące nowoczesnemi system* 
mi , przedsiębiorstwo Pałmera 

zaczęło . u padać. 
Doszło do tego, że stracił cały majątek 

i przeniósł się na ostatnie lata życia do 
przytułku. 

cze — przedstawiając się 
w postaci blotnlsego rowu 

w którym woda znajduje się tylko w o-
kresie opadów deszczowych. 

Budową w późniejszych latach zajęli 
stę Amerykanie. Naskutek rewolucji in* 
spirowanej przez St. Zjednoczone — po 
wstała nowa republika — Panama, która 
oderwała się od macierzystej Kolumbii. 
Stany Zjednoczone zapewniły sobie ową 
najwęższą część t. zw. „strefę kanału"-
udzieliwszy wzamian nowemu państwu 
pożyczki, i przystąpili do realizacji pro 
jektu Zaczęli od zwożenia 

setek tysięcy beczek nafty, 
którą oblewali ziemię, póki nie wytępili 
wszystkich moskitów. Następnie przystą 
piti do budowy Obok par.amsikiego mia 
sta Calon nad Atlantykiem założyli ame 
rykańskie miasto Christobal. a oibok pa 
namskiego m. Panamy rad Oceanem 
Spokojnym powstało amerykańskie mia 
sto Bailboa. Zkolei uskuteczniono budo
wę killku śluz pomiędzy zatoką Lirnon. 
nad którą położone jest Coton, i jezio
rem Gattun, położonem na lądzie, o trzy 
dzieśoi metrów wyżej ponad zatoką Li
rnon. Powstało również k ika śluz od 
strony oceanu Spokojnego, jezioro Oat 
tun zostało należycie pogKbione, łoży
ska rzek w głębi kraju poszerzone i — 
kanał był gotowy. Dziś okręty, chcące 
się przedostać z Atlantyku na ocean Spo 
kojny i odwrotnie zapornocą komor ś!u 
' wych wznoszą się do poziomu jetaio-
ra Gattun, spokojnie przepływają jezio
ro, by z drugiej strony opuścić się ponów 
nie. Cały pomysł jest prosty, ale zara
zem genjaflny. Oczywiście cała procedu 
ra nie odbywa sję tak łattwo i prosto, jak 
się ozyta z opisu, a urządzenia śluz sta
nowią arcydzieła sztuki technicznej. 

Dookoła kanału leży t. zw. „strefa*', 

I w której mieszkają inżynierowie 1 urzęd 
nicy oddział wojska lądowego, lotnicy i 
marynarze, słowem wszyscy, którzy 
strzegą cennego kanału przed wrogiem. 

Christobal i Baiboa są miastami czy
sto amerykańskiemu aczkolwiek leżą tuż 
przy Calon i Panamie, i są tak ściśle z 
niemi spojone, że niewiadomo, gdzie za 
czyna się jedno, a kończy drugie miasto 
Ta tylko jest różnica, że w Ameryce al
kohol jest wzbroniony, a więc także 
w Christobal i Balboa. gdy natomiast 
miasta Colon f Panama. 

są wolne od tego zakazu. 
Stąd, wobec ścisłego spojenia rrwasiF sta 
nu Panama z amerykańskiemi, dzfeje 
się ta rzecz zabawna 1 dziwaczna, że na 
jednej stronie ulicy pije się tylko lemo
niadę, lecz wystarczy przejść na drucą 
by delektować się whisky i przeróineml 
cocktafl'ami. 

Miasta panamsWe mają charakter wy 
Wbite hiszpański natomiast stuprocento
wy dur'i amerykański panuje w Christo 
bart i Baiboa. Są tutaj całe dzielnice z cu 
downemi parkami t pięknem! ogrodami, 
oraz domkami z s :atki drucianej, niemal 
przejrzystej. Również i keszary zbudo
wane są podobnie. Są położone wśród 
boisk golfowych; w otoczeniu palm znaj
dują sie pływalnie, kluby f lena Żołnierze 
grywają w .baseball", przesiadują 

w swych drucianych domkach 
i w pewnych odstępach pełnia swą służ 

be. Me inaczej dzieje się na lotnisku 
France Field, oraz na staejli łodzi pod
wodnych, gdiziic wolno wszystko obej
rzeć, a nawet fotografować z wyjątkiem 
kilku niedostępnych fortów. 

Odczuwa się wyraźnie, że Ameryka 
nie są tutaj panami w czem zresztą nie 
ma nic dawnego gdyż zarówno twórca 
mi kanału jak 1 republiki Panamsfciei 

Berlińskie demonstracje przeciwko Litwie. 
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Rozmyślna katastrofa oszusta. 
Agent handlowy sam wymierzy ł sobie k a r ą . 

popełniał rozmaite oszustwa. „Tragcdja amerykańska" znakomitego 
-utor.i Teodora Dreisera, jest ciągle jeszcze 

aktualnem świadectwem zepsucia, panujące 
go wśród młodzieży amerykańskiej. Pozba 
wioną silniejszych hamulców etycznych, 
Żądna zabawy i użycia, gnana chęcią zdo 
bycia pieniędzy w jak najłatwiejszy sposób 
— schodzi ona często 

na bezdroża występku 
i manowce zbrodni... 

O symptomatycznym wypadku donoszą 
obecnie dzienniki amerykańskie. Chodzi 
O sensacyjną aferę, której ośrodkiem jest 
Miedwie 21-leUii agent handlowy, James 
Cranthon, który zresztą za swoje błędy 
sam się ukarał w niezwykły sposób. 

Cranthon, zamieszkały w Nowym Jor-
sych kołach towarzyskich jako młodzie
niec bardzo przystojny i ujmującej po
wierzchowności. To jednak co zarabiał, 
oie pozwalało mu na prowadzenie trybu 
tycia, którego wymaeały jego wysokie zna 
'omości... Zaczął tedy nadużywać zaufa-
aia firmy, której był przedstawicielem i 

Przez dłuższy czas był całkowicie bezkai 
ny. N ik t nie przypuszczał, że sympatycz 
ny młodzieniec jest oszustem i złodziejem. 
Wreszcie jednak oszukańcze machinacje 
lekkomyślnego chłopaka wyszły na światło 
dzienne. Cranthon stanął przed potworną 
wizją krat więziennych. Wszystko, co 
błyszczało i lśniło tęczowemi barwami, mia 
o się zanurzyć w mroku 

hańby i nędzy... 

Wówczas Cranthon wsiadł do swego 1 

pięknego auta, wyjechał niem poza mia
sto i skierowawszy wóz na najbliższy pagó
rek, świadomie i celowo spowodował kata 
strofę. Auto roztrzaskało się, miażdżąc 
pod swemi szczątkami nieszczęśliwego mło
dzieńca, który w tak straszliwy sposób 
sarn sobie wymierzył karę. 

Charakterystyczna ta dla stosunków 
amerykańskich historja żywo jest obecnie 
omawiana przez prasę tamtejszą. 

W senacie pruskim odbvłv s.e burzliwe demonstracje przeciwko litewskiemu 
zamachowi stanu w Kłajpedzie. 

P i k a n t n y l i ś c i k 
zakłóci ł spokój małżeński . 
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Sąd cywilny w Clermont zajęty jest 
obecnie ciekawym procesem. Pewien 
mieszkaniec miasteczka Maulers zażądał 
20.000 franków odszkodowania od pew
nej kobiety, która posłała mu 

do domu list miłosny. 
List wysłany przez ową panią ano

nimowo, brzmiał następująco: 
„Drogi Augustynku! Spodziewam się, 

że list ten dojdzie do twoich rąk. Staraj 
*it przyjść w niedzielę na zabawę. Będę 
cię oczekiwała. Jak słodko jest spędzić 
jedną chwilę razem. Liczę na ciebie. Two 
ja żona zrobiła już to samo, co my. Ty
siąc całusów''. 

Zaatakowany w ten sposób Augusty 
nek oddał list detektywom, którzy stwier 
dzili, że anonimowy list wysłała niejaka 
patii F. Oburzony Augustynek wytoczył 
jej proces o zakłócenie 

spokoju małżeńskiego. 
Obrońca p. F. wystąpił z zarzutem 

niekompetencji sądu cywilnego. Jeżeli 
list jest szkodliwym anonimem, orzecze
nie należy do sądu pokoju. Ale trybunał 
rozstrzygnął, że ze względu na kwestię 
?ądanego odszkodowania kompetentnym 
jest sąd cywilny. 

Pikantna rozprawa, która narobiła 
wiele wrzawy, odbędzie sie za kilka dni. 

Szczególnie romantyca 
bicra ta of/ira z życia je< 
cej dla życa gatunku uP>| 
szczów i skorpionów. Tata 

cz.u wszy w sobie „wole 
się nader ostrożnie do Wf 
serca. Pani skorpionowa je» 
der «J» 
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rZUCa Się na WSZystkO,

 c0"f" 1 ."^tueonych redakcja 
się porusza i rozszarpuje swj- "'• -""raca. 
litości. Los ten spotkałby 
chanego skorpiona, KdvWL 
wszelkich starań, aby obierał F e n 

doi 
Trf"V P"e»ylka. pocztową 

" 5 i', mies. lub 7 i ł . 

11 f>irr«uicina 4 ił 50 gr. 

znała. Jako środek rozpoznam i D l * 
w rodzie skorpionów osoW * ^ 
Jest to zrazu taniec soloWf 
nosi on do góry swój odw 
nv jadowitem żądłem i P< 
prawo i lewo rytmiczneiw 
stępując krok za krokiettt 
bicnicy. Wśród powolny 
wreszcie tuż przed sami' 
podnosi swój odwłok, p 
jadowity pocałunek ż 
wyrządza im szkody. P» 
nowi dla samicy dostati 
ma doczynienia z oblubi1 

wrogiem lub zasługująca 
żarcie ofiarę. Pozwala 
ująć samcowi kleszcza 
Samiec trzymając swą Pr^ 
kę w tak czułych objęcia^ 

cofa s i c wstec* 
ciągnąc ją za sobą. Za 
na prowadzać, cofając si$ 
kontredansów spędza 
nych nawet kilka godzin. - , 
natrafią wśród tańca na W 
skalną. Tam oboje znikają-' 
ta służy obojgu ,j 

za sypialnie małź^ 
Lecz raz tylko do niej welj| 
żonek, bo wszedłszy nie om 
więcej. Tam bowiem s a n l ' f i i i | 

zabija swego m a ' ^ 
l pożera go. Wesele skoiW 
czyna się tańcem, a końctf1 
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Ą]W (Portorico) 17 lutego 
}> która wybuchła przed paru 

^tala jeszcze stłumiona. 
tolnierzy zbumtowanych 

Nowe źród ło s i ły P°< J kata. 
W obecności reprezen^ Je^jj. na G< 

szwedzkiego, szwedzkiej t)ff^ŁmL — a osoba z 
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granicznych. zademonsttO* j ^ p c l , 
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nością i czystością stanO*15 , oiajdowah u« E. 
skonałe źródło , r '0u*rzv., 

siły poclagowf. J£^f?~**t 
zafem może służyć Jako ) t t 0 T e l l « « < 

atrzelc na drodze do 
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iaeżv do towarów P S H O D 4 ^ * t 
'Cłiiiej krajowego. Nawiarf 
' 'e j uwagi nrzcdstawiciela ;„ 
rezentanci rządu szwedzm 
rzekonanie, iż nowy rodz*l '•vni się do zmniejszeniu 
o Szwecji. Eksperci zafi^«J 
2 i S z ^ z , e ) i r ó l n i e doniosłe, K 
dolności pociągowe torfa ' 
na bowiem wykazały, l i * 
-Ktolitrze noweeo paliwa.. 
•rzejechać około 90 mil ofiP 

» c z a ! : { n e c s n e « 0 bandytę 
J a n a Łukomskiego. 

B I E S I E , 

P O D S Ł U C M 

RYSOPIS-

— Pańska żona zginę» a f 

i pan dać je j rysopis? 
— Fryzura garsonki, B < * 

tały kapelusik. 

SPOSÓB. 

i? — Pozwalasz swemu 
-lucze od mieszkania? 

— Chciałam mu spraw-
pokazuje je tak chętnie znaj' 
tą — nie pasują do zamk 8 ' 

R O Z M O W A L A K O N * ^ 

Mąż do żony: — Skąd ^ 
lusz? 

— Kupi łam go. i 
— A kto ci dał pieni?"' ' 
— Znalazłam. 
— Gdzie? 
— W twojej kieszeni. 

Ż O N Y . 1 

— Potrzebne mi dwi« ^ \ 
— Niemożliwe! Mus*? 

k i ! 
— A wiec (irn/.gzy Cl 

iiż własna żona? 
Hf* 

Redaktor naczelny: Franciszek Probsł. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
,w Łodzi r j r z v ulicy Karola Nr. 2. s Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 

Za. redakcje odrm»dada;.J?oman Furt^ 

Z C Z N Y „ u i 

ice Jedzenie kom 
^oŁiT80- <*» wł..ko 

^ 0 0 robotników z 

jubii euszow 

cedeb roM'nni{ 

http://nrebezpieczne.il

